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Kładąc dziś po raz ostatni tę da
tę na naszym dzienniku, poświęcamy 
ubiegłemu rokowi kilka uwag i wspo
mnień, dorywczą rekapitulacyę najwa
żniejszych wypadków publicznych w 
Europie. Żegnając tak ubiegający dziś 
stary rok wspomnieniem jego dziejów, 
witamy Rok Nowy szczerem życzeniem, 
aby był rokiem postępu na polu pra
cy cywilizacyjnej i szlachetnych usiło
wań ku uszczęśliwieniu ludzkości, ro
kiem błogosławionego pokoju, pełnym 
i l-Agatym okresem w historyi rozw v. 
ju  tych wszystkich czynników i wa
runków, od których zawisło dobro na
rodów i całego ludzkiego społeczeń
stwa !

Chcąc dać szczegółow y retrospektywny 
obraz wewnętrznej polityki w A u s t r y i  za r. 
1881, trzebaby przytoczyć jeden długi a nu
żący swoją jednostajnością szereg scen, epi
zodów i zatargów parlamentarnych, w któ
rych zawsze te same osobistości główną od
grywały rolę., w których rezultat ujemny za
wsze pozostał jednakowym. Jeżeli gdzie, to 
tutaj szczegóły bez żadnej dalszej speeyfika- 
cyi ująć rnożna w jeden obraz, a charakte
rystyka cała streścić się da w jednem zda
niu. Cały rok niezmordowanie i nieprzerwa
nie ale bez żadnej korzyści praktycznej ow

szem z wielkim uszczerbkiem dla swojej po
wagi i reputacyi politycznej, stronnictwo, któ
re z własnej winy straciło naczelne w pań
stwie i rządzące stanowisko, uderzało na no
wa większość autonomiczną i nowy gabinet, 
który za cel wytknął sobie ziszczenie ducha 
konstytucji wykluczającej hegemonię jednej 
narodowości lub jednego stronnictwa, powo
łującej ho równego udziału w prawach i o- 
bówiazkach wszystkie królestwa i kraje, 
wszystkie narodowości. W tej całorocznej 
walce zatem po jednej stronie stał rząd spra
wiedliwi) wyrozumiały i szanujący wszystkie 
urządzenia konstytucyjne a wiec prawdziwie 
wiernokonstytucyjny, rząd oparty na większo
ści. w której skład wchodzą deputowani ze 
wszystkich krajów koronnych, nawet ci, któ
rzy aż dotąd odmawiali konstytucyi prawnej 
podstawy, t. j. deputowani czescy, z drugiej 
zaś strony zszeregowali się do walki stron
niczej malkontenci, którzy .windykują dla sie
bie wyłączny tytuł do hegemonii i rządów, 
którzj straciwszy raz większość i naczelne 
stanowisko z własnej winy, zamiast stopnio
wo wytężoną i dodatnią pracą dobijać się o 
to na nowo, widocznie postanowili uniemoż
liwiać wszelką pracę dodatnią parlamentu, 
aby potem niepłodność sesyi, spowodowaną 
własnym negaeyjnym systemem, położyć na 
karb zmienionej większości. Ten obraz po
sępny mógłby wzbudzać przykre przewidy
wania i obawy o przyszłość państwa, gdyby 
nie istniał wyższy po nad efemeryczne pro
gramy i antagonizmy motyw polityczny, któ
ry ile razy głośniej się odzywa, a" dzieje się 
to na szczęście często, zawsze jednoczy 
wszystkie narodowości i ludy państwa w je
dną rodzinę, zawsze zaciera różnice politycz- 

! ne i plemienne, zawsze rozprasza hasła wnl- 
i sporów. Mamy tu *i > myśli ów n i e p o 

równany, ponad wszystko przez ludy auc.irya- 
ckie ceniony, w całym świecie wielbiony i 
podziwiany stosunek najgłębszej miłości, czci 
i przywiązania do Najmiłościwszego Monar
chy i Najdostojniejszej Dynastyi. Dwa razy 
czynnik tan rzucił w ubiegłym roku jasne 
płomienie na zaćmioną sytuacye wewnętrzną, 
raz z powodu radosnego" wypadku zaślubin 
Najdostojniejszego Gesarzewiczu. które wszyst
kie ludy jak wielkie święto obchodziły, gru
pując się około najwyższego tronu z obja
wami najwierniejszej uległości, drugi raz w 
wielkiem nieszczęściu, które żałobą okryło ca
łą stolicę państwa, a w którem Dobrotliwy 
Monarcha z ojcowską troskliwością, w naj- 
szerszem i najprawdziwsze® tego słowa zna
czeniu^ z współczuciem najszlachetniejszego 
serca i z ofiarami prawdziwie monarszej

wspaniałomyślności pospieszył w pomoc nie
szczęśliwym i cierpiącym. Gdzie między tro
nem a ludami taki panuje stosunek, tam rval- 
ki stronnictw i antagonizmy polityczne ura
żać należy tylko za epizody przemijające, za 
chmurki przelotne na jasnym zresztą widokrę- 
gu politycznym.

W ę g r z y  uważać mogą rok ubiegły 
pomyślniejszy od wielu poprzednich, nawet «a 
bezwzględnie pomyślny tak pod względem 
politycznym jak i ekonomicznym. Na począt
ku roku opinia była bardzo zaniepokojona o 
przyszłość, bo zdawało się, że system Ti$J 
nie da się utrzymać, że padnie przy wybo
rach stronnictwo liberalne a w jego miejsce 
nie powstanie od razu nowa większość zdil- 
na do objęcia rządów. Była to ewentualność 
bardzo niebezpieczna, bo wiadomo, jak  wielo 
skrajnych żywiołów czycha w Węgrzech na 
takie rozprężenie, aby w mętnej wodzie ło
wne ryby. Tymczasem Tisza wyszedł z wy
borów" zwycięzko, silniejszy niż przedtem , a 
z nim razem zwyciężyła idea państwowa 
anarchię polityczną. Do tego z w y c ię ż a  
przyczyniło się widoczne polepszenie stosun
ków ekonomicznych i finansowych, bo opił 
wyborców zaczerpnął ztąd otuchę, i wj&rę 
w szczęśliwszą przyszłość. Bez porów nała 
le.pszym jest dziś stan finansów węgiersłieh 
a jeżeli nie zajdą klęski nadzwyczajnej to 
obecny system niezadługo będzie mógł wy
kazać krajowi zupełne uzdrowienie ekono
miczne i przywrócenie równowagi w gospo
darstwie państwowem. Sytuacja zewnętrzna 
sprzyjała w ciągu roku tej rekonwalesceiicyi 
ekonomiczno-finansowej Węgier i Austryi. 
Monarchia zostawała w naj przyjaźui ej szych 
stosunkach ze wszystkiemi państwami, a na
wet z tamtad, gdzie czasem lekkie <iłiwirki 
’ui .-.opięły t iueki |  poliiyc -.uy, i. j  W foch, 
otrzymała w podróży król', fluiuoe i du 
Wiednia rękojmię trwałego i 'przyjaznego 
stosunku. Hołd uznania i wdzięczności nale
ży się za to zmarłemu ministrowi spraw za
granicznych. śp. baronowi Haymeriajj* “ tory

jaką Europa powitała jego powołanie do 
steru, pozwalają wróżyć długi okres pokoju 
niezamąconego kwestyami tylko połowicznie 
załatwionemi, nie okupionego żadna ofiara 
z tych wpływów znamienitych, jakie "monar
chii aus try ac ko- w ęg i e rsk i ej "w przyszłości za
pewnił traktat berliński. Hr. Kalnoky tak 
samo, jak jego poprzednicy, uważa stosunek 
serdecznej przyjaźni z Niemcami za punkt 
ciężkości polityki zewnętrznej, a Europa, wi
dząc w tern przymierzu tylko dobrodziejstwo 
dla ogólnego pokoju a tem samem dobro
dziejstwo dla siebie, nie patrzy zawistnem 
okiem na związek dwóch państw potężnych, 
owszem życzyła i życzy mu trwałości.

Na walce wewnętrznej mija w N i e m 
cz e c h  już dziewiąty rok z kolei. Ki lic letnią 
walkę kościelno-polityczną zastąpiła ter;.z za
cięta i także już kilka lat trwająca walka z 
liberalnemi doktrynami. W walce tej odgry
wają główną rolę te same osobistości poli
tyczne i te same żywioły, które rozbudziły 
i do kresu doprowadziły spór z kościołem. 
Nowa ta walka zrobiła w ciągu ubiegłego 
roku postęp ważny, weszła w skutek sposo- 
sobu prowadzenia i rezultatu ostatniej kam
panii wyborczej w okres rozstrzygający. Je
żeli wątpliwość jaka panowała jeszcze dotąd, 
to po wyborach n iem a jej już wcale. Ks. Bi
smarck odwrócił się stanowczo od doktryn 
liberalnych i przez swoje organa nietylko 
wypowiedział im walkę, lecz nawet nazwał je 
komproinitującemi państwo , schlebiającemi 
tvlko instynktom mas, nawet uchybiającemi 
monarchicznym i dynastycznym tradycjom 
Niemiec, W  tej walce wyborczej liberały 
przekonali się nietylko o stanowczej utracie 
sympatyi kanclerza, lecz nadto jeszcze zro
bili dwa bardzo przykre doświadczenia, naj- 
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wprawną i szczęśliwą ręką prowadził dalej 
tę pokojową, konserwatywna i lojalu? polity
kę zew nętrzną, inaugurowana przez i eS° Po
przednika, z którego urzędowanie® ^łcał: SI§ 
szczęśliwy okres ciągłego w z r o s tu  'powagi i 
wpływu monarchii austryacko węgierskiej JUk 
wszystkie sprawy europejskie a szczególnie 
na stosunki Wschodu, <rdzie jeszcze niedaw
no obawy o przyszłość zdawały się posiadać 
zbyt silną podstawę. Novvv minister spraw 
zagrani ez uy en hr. Kaluokc umie eonie spu
ściznę polityczną swojego poprzednika, a ca 
ła jego przeszłość i ogólna sympatya, z

TW;nv
i '-uunwri .środkiem, presgn ;. nawet upoważnia 
jtoałj świat urzędniczy do wywierania nacisk u 
; na przebieg akcyi wyborczej, powtóro, że nie 
i uznaje zasady, jakoby tylko skład parlamen- 
I tu rozstrzygać miał o pozostaniu lup demi- 

syi pierwszego mfnistm. K s. B ism arck ^za
słoniwszy się zaufaniem i wola monarchy-., 
zniósł spokojnie, niemal obojętnie doznaną 
klęskę, a ua przechwałki liberałów organa 
rządowe odpowiedziały w sposób, który za
powiadać się zdaje każdej chwili rozwiąza
nie obecnego parlamentu i rozpisanie nowych 
wyborów. Stosunek ks. Bismarcka do centrum 
nie polepszył się w takim samym stopniu, 
w jakim pogorszył się wobec liberałów. Za
szły owszem pewne nieporozumienia, zwła- 

i szcza w ostatnich czasach, a ks. Bismarck
żo niedał nawet wyraźnie do zrozumienia,

L/arbre de Cracoyie.
Są słówka i wyrażenia historyczne, które 

stały się nieśmiertelne, przeszły w usta ludu 
i przybrały cechę przysłowia. Rzucone w pa
miętnej chwili lub przez pamiętną osobistość, 
powtarzane z upodobaniem, przekazane na 
piśmie i tnraycyą z pokolenia pokoleniu, jak 
stare monety s w ^ jy  w obiegu stempel i 
datę — ale kursują ciągle, powtarzamy je 1 
dziś wszyscy, choć ni« ŁWszyscy wiemy, kie- 
dy powstały, z czego powstały i kto je rzu
cił pierwszy między publjęgjLść. Potrzeba 
niekiedy prawdziwego badacza, aby z całym 
aparatem erudycyi w głowie i z jUpą u °^a 
odczytał zatarty napis takiej zdawkowej mo
nety —  a tak do osiągnięcia małego rezul
tatu trzeba wielkiej nauki i wielkiego trud® 
Są ludzie, którzy i nad^ tem pracują, a oczy
wiście najwięcej ich w Niemczech, gdzie szpe
racze in duodecimo znajdują usprawiedliwie
nie i niejako sankcyę swego by tri w znanych 
słowach Goethego : Esmuss auch solcht Kdttee 
geben. Znany Buchmann odbywał formalne 
studya , pełne erudycyi i ścisłej, metody®®ej 
k ry tyki, aby dojść rzeczywistego historyczne
go źródła t. z. skrzydlatych słówek (gefiugelte 
Worte). Kto wie .jednak, czy i Francuzi ustą
pią pod tym względem Niemcom, CAV ich 
nawet nie prześcigają ciekawością jeśli nie 
erudycyą w docieraniu do źródeł pewnych 
wyrażeń i przysłów. Znany jest wyborny sło
wniczek des petites ignorances dê  i,t converia- 
tion, a wychodzący w Paryżu L'inter-mediaire 
wyłącznie poświęcony jest t. z. chercheurom ,

| ludziom, co mają dość czasu i swobody, aby 
j  dociekać źródłowo najdrobniejszych rysów i 
szczególików obyczajowych, historycznych i 
literackich.

Nie uia u nas takich poszukiwaczy dro
biazgów — uje powydobywaliśmy jeszcze z 
arsenału dziejowego wszystkich d z ia ł, pan
cerzy i mieczy, aby rzucić się do szukania 
małych gwoździ i sp rzączek , nie ma w nas mo
że tyle ciekawości bezinteresownej, platoni- 
czaej , pielęgnowanej jako niewinny sport 
swobodnych umvslów, dla których k u lt sza
rad i rebusów jest za naiwny, a b ad an ia  hi
storyczne wyższego stylu za  c iężk ie  i za po
ważne. Mimo to żałuje w tej chwili , ze me 
wychodzi u nas tak< intcrmediawc, bo wtedy 
zapewne nie j a , n i e  je g o  redaktor byłby w kło
pocie, co odpowiedzieć na pytanie, które mi 
postawiła jedna z czytelniczek.

Pytanie to opiewa w streszczeniu :
— Spotykam się już po raz wtóry w 

książce francuskiej z wyrażeniem: l arbre de 
Gracome. Co znaczy to arbre de Oracovie ? i 
dlaczego słowa te spotykam wtedy, kiedy cho
dzi o wieści zmyślone lub nieprawdopodobne?...

Na takie pytanie mam tylko następują
cą odpowiedź:

—- Szanowna p a n i \ i  ja spotykałem się 
nie dwa ale kilkanaście razy z tem zagad- 
kowem „drzewem krakowskiem11-. z tem mi- 
tyeznenr l' arbre de Cracorie, i tak samo jak 
łaskawa pani rad byłem się dowiedzieć, kie
dy powstało ? . zkąd powstało ? co to było ? 
có znaczyło ? Zanotowałem sobie nawet to
słówko w moim karneciku dla pamięci, aby 
 , . j„i„; -w .-i..v— r
siowko w moim K a r n e  cni u uia pamięci, auy 
szukać dalej , ale nie miałem czasu szukać, 
to zaś, co mimochodem znalazłem, odpowie
działo mi tylko na dwa ostatnie pytania. Wiem

] tylko, co to było i co znaczyło i miło mi się I L'arbre de Gracome, umieszczony na szarfie, 
| podzielić tą wiadomością z łaskawą panią. j która opasuje koronę starego,rosochatego drze- 

Owóż" więc : ‘ , wa. Pod drzewem znajduje się bardzo liczna
I. L'arbre de Cracorie było to istotnie j grupa osób w strojach i z emblematami ró- 

drzewo. j żnych zawodów. Jest tam winiara, kupiec,
rostrncharz , tancerka, malarz , poetiJ -  3   • “II. Drzewo to było kasztanem.

U L  R o s ło  W ogrodzie R a la is  R o y a l  w 
P a ry ż u .

IV. Bardzo było stare i bardzo popu
larne.

V. Służyło za schadzkę paryzkim no- 
winiarzom z professyi, t. z. nouvellistes, a ci, 
wierni tradycyom swego rzemiosła, tyle pod 
cieniem niewinnego drzewa gromadzili i zmy
ślali fałszywych w ieści, pogłosek, plotek, że 
skompromitowali poczciwy stary kasztan i zro
bili mu w Paryżu najgorszą reputacyę. Tak 
dalece, szanowna pani. że wieść z pod „kra
kowskiego drzewa11 oznaczała wierutną bajkę.

VI. Drzewo to już nie istnieje. Prze
trwało do schyłku XVIII wieku, a w r, 1781, 
jeszcze żywe, zdrowe i bujne, padło pod cio
sem barbarzyńskiej siekiery z rozkazu księ
cia de Chartres.

VII. Liczni przyjaciele sędziwego ka
sztana porozbierali .jego gałązki i rzewnie 
płakali nad temi szczątkami drzewa, co chło
dnym , poczciwym swym cieniem podnieciło 
tyle imaginacyj, wypielęgnowało tyle zaba
wnych plotek, bajeczek i anegdot...

Zkąd to wiem ? Źródła moje wcale ską
pe, ale za to bardzo autentyczne i wystar
czają zresztą na uzasadnienie powyższej od
powiedzi.

Oto mam najpierw pod ręką reprodu
kcję satyrycznego sztychu z XVIII wieku, 
zawartą w dziele znakomitego „bibliofila J, '  
cob“_ (Paw łaLacrois): Le fóse/Mitibmc sfecle. 
Lettres, Sciences et arts. Rycina ta ina ńapis ;

__a. stu
dent itd. — a pod grupą znajduje się ^ y -  
ryczny komentarzyk, który przypomina znłl 
ny wstęp do bajek ks. biskupa warmińskiego.

bnyi
Był autor, co się z cudzej sławy rozweselał; 
Był celnik, który nie kradł; szewc który nie

[pijał;
Żołnierz, co się nie chwalił; łotr, co nie rozbi-

[ j a ł ,  i td .
A cóż to jest za bajka? Wszystko to być może! 
Prawda; jednakże ja to między bajki włożę !

Tę sarną myśl wyraża podpis satyrycznej 
ryciny. Prawda zapomoeą sznura potrząsa 
drzew em , i oto, co zeń spadło:

, —r
Un cabarctier, qui ne frclattc point, Grad 
Un marchand qui vend en consciencc, Crac! 
Un maquignon veridique, Crac!
Une danscuse, «al na fait point de faun pas, 

/  [Crac! Crac!
Un astrolopliC’ voit clair, Crac!
Un peintre sans caprięc, Crac!
Un c a ^ e r  huinble et p o li, Crac!
Un *ouvelliste sans partialiti, Crac!
U/ecolier assiJn a l'etude, Crac !

A więc szynkarz. co nie fałszuje wina, 
co sumiennie sprzedaje; koniarz, dc 

mów’ praw dę; tancerka, A®ra nie r^bi fał

s ’  ^



n W  wchodzić w taki sam stosunek zależ
ności wobec centrum, w jakim d ł u g o  wobec 
liberałów pozostawał. Dla rokowań z Rzy-

wi 
od

ten aby dał zupełne dcsaveu katolickiemu 
centrum a przynajmniej powagą. 
wolił ie do bezwarunkowego podaama się 
wynikowi rokowań. Odpowiadałoby to zupeł
nie znanm dążności emancypacyjnej kancle
rza wobec parlamentu i jego stronnictw. 
Nie chce 011 być zależnym od nikogo, 1 me 
znosi żadnych krępujących jego swobodę 
działania maksym parlamentarnych. Wszy
stkie te zatargi wewnętrzne nie zagrażały 1 
nie zagrażają zjednoczeniu narodowemu. Jest 
ono już zagwarantowane nietyiko jednolitoś
cią siły zbrojnej lecz nadto jeszcze tylu in- 
nemi instytucjami i urządzeniami państwo
wemu, że "partykularyzm nie odezwał się ani 
tazu vv ciągu roku w sposób głośniejszy. Na 
tein polu Prusy wygrały już, jak się zdaje, 
nieodwołalnie, nie one zgubiły się w wiel
kiej jednolitej Germanii, lecz Niemcy zmie
niają się stopniowo w wielkie państwo pru
skie. Pod względem militarnym taka meta
morfoza niezawodnie wychodzi tylko na ko
rzyść Niemiec. To też urok potęgi militarnej 
pozostał nienaruszony, wystarczał i wystar
cza wobec zachodniego i wschodniego sąsia
da. llyła chwila w ciągu roku, w której spo
łeczeństwo niemieckie z większym niepoko
jem spoglądało na wschód aniżeli na zachód. 
Gdy car Aleksander III wstąpił na tron, przy- 
pomiano sobie, że monarcha ten jako następ
ca tronu nieraz dobitnie zaznaczył, że nie- 
podziela sympatyj niemieckich swojego ojca. 
Wiele zmyślano na karb slawofilizmu nowe
go cara, który jednak, jak się pokazało, umie 

- pogodzić slawofilizm z rozwagą i oględnoś
cią polityczną. Dowodem na to była jego po
dróż do Gdańska, podróż z własnej inieya- 
tywy podjęta i nacechowana dobitnie poko- 
jowemi celami. Uspokoiła ona Niemcy zupeł
nie, usunęła na długo ów tak często powta
rzany domysł, że tylko węzły osobistej przy
jaźni między cesarzem Wilhelmem a zamor
dowanym carem Aleksandrem II zapobiegały 
wielkiemu starciu między Rossyą a Niem
cami.

W zewnętrznej i wewnętrznej polityce 
F r a n c y  i rok ubiegły odegrał ważniejszą, 
nawet bardzo ważną rolę.. W zewnętrznej po
lityce wypraw?. tnnetąńska_ą • w zewnętrznej re
zultat ogólny vSccwjńin:ow 1 77*4 J y  7 po R- „U i * 
następstwa, wyniesione Gamuijgr 
wisko ministra prezydenta mają tytuł do 
nazwy wypadków historycznych." Wyprawa 
tunetańska stanowił* pierwszy militarny 
popis Franeyi oćl czasu Sedanu i Mefczu. Nie 
moina powiedzieć, żeby popis ten zaimpo
nował światu, który po tyluletniej pracy 
około reorganizacji siły zbrojnej i po olbrzy
mich zaprawdę ofiarach pieniężnych, jakie 
Francya dla odzyskania zniszczonej siły 
zbrojnej bez szemrania wydala, oczekiwał 
świetniejszych rzeczy. Mniejsza o sam 
przebieg wyprawy, bo chociaż powoli wszy
stko się odbywało, zawsze cel został osią
gnięty a wielkich operacji strategicznych, 
nadzwyczajnych planów i niezwykłych bitw 
nikt nie oczekiwał. Ale co stanowiło najważ
niejszy szczegół, co największą ciekawość

obudzą! (o i na czem ostatecznie F rancji 
najwięcej zależeć powinno, to właśnie sta
nowi t jernną stronę wypadku. Mamy tu na 
myśli iróbę mobilizacji, pierwszy popis na 
polu, iia  którem w r. 1870 największe po 
pełni orno błędy i na którem właściwie roz
strzygnęły się losy wojny ówczesnej. Mobili- 
zacya częściowa, która miała dostarczyć ma
łego tylko oddziału siły zbrojnej dla Tunisu, 
prowadzona była we F rancji z takim im
petem chaotycznym, ze organa administra
cyjne nawzajem się w błąd wprowadzały 
i nawzajem sobie przeszkadzały, a nadto 
tak ociężale, że gdyby Francya miała do 
czynienia z przeciwnikiem! tak czujnym i 
energicznym, chociażby nawet nie tak 
silnym jak Prusy w r. 1870, znowu spostrze
głaby u granic swoich armię nieprzyjaciel
ską daleko prędzej niż własną. Ociężałość 
i zamięszanie spowodowane tą pierwszą czę
ściową mobilizacją, dały wiele do myślenia 
światu a w Niemczech niezawodnie sprawiły 
wrażenie więcej uspokajające, aniżeli kilka 
mów pojednawczych Gambetty. Sam rezultat 
wyprawy tunetańskiej nie da się jeszcze dobrze 
określić. Dopiero przyszłość pokaże, czy ko
rzyści będą tak wielkie, jak się spodziewano. 
Niekorzystne skutki zaś już teraz dadzą się 
wskazać a mianowicie skompromitowanie nowej 
organizacji wojskowej, dostarczenie opozycyi 
radykalnej wybornego materyału do atako
wania republiki w taki sam sposób, 'w jaki 
niegdyś napadano na cesarstwo za wyprawę 
meksykańską, wreszcie niezawodne oziębienie 
stosunków między Francya a Włochami, które 
sąsiadce swojej nie mogą ani przebaczyć ani 
zapomnieć tej niemiłej niespodzianki dla 
swoich własnych aspiracji zdobywczych 
w tej samej stronie. Jeżeli jeszcze dotąd w 
w zewnętrznych planach F rancji odgrywał 
jaką rolę ścisły alians z Włochami, to po 
wypranie tunetańskiej na długo wyjść on 
musi z rachuby. Cały rezultat wyprawy tune- 
tańskiej zawisł od kierunku, jaki nada jej 
konsekwencjom politycznym, handlowym i w 
ogóle ekonomicznym nowy minister prezy
dent, nazywany republikańskim następcą tronu 
jako desygnowany od dawna przez opinię 
całego świata następca Grewyogó w prezy
denturze. Gambetta został tem, czem mógł, 
czem nawet powinien był zostać jeszcze w 
r. 1877 jako zwycięzca w wielkiej walce wy
borczej. Nie jestto zatem dla niego nadzwy
czajny awans polityczny ale za to dla F ran
c ji jestto wypadek historycznej wagi. Rządy 
Gamhęttv mają dokonać dzieła rozpoczętego 
4 wr/.t^Am 1870, przekształcić kraj zupełnie, 

■I, lądów . omnouizmu/i konser- 
który dotąa w senacie posiadał 

pu n i^  oparcia. Senat ulegnie

gow w A n g l i i  do celu, który sobie wytknął I dopiero dojrzała myśl polityczna, .kilkakrot' 
od początku, nie zdradzającgo wcale w chwili, nie już za króla Wiktora Emanuela podno-
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dość bilny
metamorfozie 'republikańskiej w całym swoim 
składzie albo stanie się ofiarą tak samo jak 
zakony padły ofiarą zwyc-iężkiego liberalizmu. 
Do walki z Gambettą "konserwatyści już 
dziś prawie nie są zdolni, a w przy
szłym roku po zapowiedzianej rewizyi kon
stytucji tylko radykalizm będzie zawadzać 
byłemu dyktatorowi. kW oclach radykałów 
Gambetta już dziś jest reakeyonaryuszem 
i apostatą dojrzałym do takiego losu jaki 
spotkał Napoleona III. Walka z tym prze
ciwnikiem i niespodzianki, które w historyi 
Franeyi zawsze tak ważną rolę odgrywają, 
oto znamię najbliższej przyszłości politycznej 
republiki.

Stopniowo dotarł wreszcie system wi-

szywe kroki (dwa razy Grac!), astrolog, co 
dobrze w idzi; malarz bez kaprysów7; kassyer 
grzeczny i uniżony; gazeciarz bezstronny ; 
student pilnujący szkoły- - wszystko to crac! 
crac! — wszystko to z pod „krakowskiego 
drzejygFw wszystko to satyryk między bajki 
w M ada! Dla dokładności dodaję, ze skróci- 
em znacznie osobliwości, które satyryczny 

ołówek umieścił pod bajecznem drzewem....
Paweł Lacroix dodaje do ryciny tej u- 

wagę, że drzewo to znajdowało się w ogro
dzie luxemburskim i że zgromadzali się pod 
niem nowiniarze. Lacroix myli się, jak już 
bowiem wspomniałem, kasztan cudowny rósł 
w ogrodzie Palais Royal. Że tak było, a da
lej na uzasadnienie punktów I, II. III, IV, 
VI, VII, przytaczam świadectwo współczesne, 
świadectwo człowieka, który to drzewo wi
dział , siadywał pod niem , a że był słyn
nym z wesołości i dowcipu komedyopisarzem, 
może sam niejednę zabawną bajeczkę puścił 
z pod.jego gałęzi na bruk paryski.

Świadkiem tym .jest głośny do dziś dnia 
pisarz włoski Carlo Goldoni, który z okien 
swego mieszkania^ patrzył na „krakowskie 
drzewo “.

— Naprzeciw moich okien rosło owo 
sławne drzewo — opowiada w swych Pamię
tnikach , wydanych po francusku w r. 1787 — 
ów stary kasztan , zwany farhrę de Graco de, 
jiod. którym zgromadzali sie nowiniarze, „aby 
zbierać i rozsiewać swoje nowinki, rysując 
laskami na piasku plany obozów, bitew, for
tec i reformując kartę europejską.11

Goldoni j  rzy był do Paryża, powołany przez 
dwór królew ski, w roku 1765, patrzył wjęc 
przez szesnaście k t̂ na bajeczne drzewo w 
Palais R o y a l, a w reku 1781 był naocznym 
świadkiem jegft ż a ło s n y  końca.
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—  W tym roku — opowiada Goldo
ni — dowiedziała się publiczność paryska
0 bliskiem przebudowaniu Palais Royal i rze
czywiście dnia 15 października poczęto wy- 
rębywać drzewa w wielkiej alej i. Ileż to wy
wołało narzekań w całym P aryżu!... Każdo 
drzewo, które padało pod siekierą, wywoły
wało bolesne uczucie w widzach ! Znalazłem 
się przypadkiem na miejscu w chwili, k i e 
d y  r u n ę ł o  d r z e w o  k r a k o w s k i e ,  ten 
piękny kasz tan , który pod swoim cieniem 
gromadził nowiniarzy i który przez tyle lat 
był świadkiem ich ciekawości, ich sprzeczek
1 ich kłamstw. Powiodło mi się przepchać 
przez tłum i wziąć sobie gałązkę biednego 
drzewa, która zachowała zielone listki. Gałązkę 
tę zaniosłem do domu moich znajomych. I oto 
w idziałem , jak na jej widok kobiety płaka
ły, a mężczyźni zapalali się gniewem. Wszy
scy podnieśli krzyk na sprawcę tego spusto
szenia (księcia de Chartres)....

Oto i wszystko, co wiem o „drzewie 
krakowskiemu Kto tak nazwał kasztan w ogro
dzie P&lais Royal i dlaczego go tak nazwał— 
tego nie umiem wyjaśnić. Kto by miał czas 
rozczytać się w pamiętnikach francuzkich 
z XVIII wieku — a jest ich niezliczone mnó
stwo — doszukałby się niezawodnie prawdzi
wej historyi drzewa i jego nazwy, która zre
sztą wobec licznych stosunków, jakie zacho
dziły między Polską i F rancją, wobec częstych 
pielgrzymek najświetniejszej szlachty naszej 
do Mekki nadsekwańskiej, nie potrzebuje nas 
dziwić, jak nas nie dziwi taki Passaye Radzi
wiłł lub taka Petite Poloyne starego Paryża.

W.

gdy przed wyborcami rozstrzygała się kwe- 
stya: Gladstone albo Beaconsfield. W Afryce 
i Azyi położono krzyżyk na ambitne plany 
lorda Beaconsfielda a w Europie inaugurowano 
politykę kwietyzmu, która wszystko laisscfa- 
ire et aller. Mniej niebezpieczną jest rezy
gnacja z Afganistanu i Transraalu, aniżeli 
z praw i obowiązków mocarstwa. A jestto 
przecież niewzruszony dogmat polityczny, że 
każde mocarstwo nietyiko ma prawo lecz na
wet moralnie jest obowiązane wpływać na 
losy wszystkich kwestyi europejskich. Przy ■ 
szło wreszcie do tego, że dziś jak przed ob
jęciem steru przez lorda Beaconsfielda i jego 
świetną kampanią dyplomatyczną w sprawie 
wschodniej, mało kto ogląda się na Anglię i 
mało kto liczy się z jej wpływami. Gdzie się 
podziały wszystkie te dumne i sensacyjne ha
sła, z którem i Gladstone stawał do walki z 
lordem Beaconsfieldem? Wtedy wmówiono 
w wyborców brytyjskich, że nie chodzi wcale
0 zanegowanie tego, co się stało, o zanie
chanie tego, co dla wielkości i potęgi w. 
Brytanii zostało podjęte, lecz tylko o zacho
wanie miary, któraby strzegła od niebez
piecznych awantur, i o podniesienie zasad spra
wiedliwości, wrzekomo tu i owdzie szcze
gólnie, na półwyspie bałkańskim, podeptanych 
przez system torysów. Z zmiany dokonanej 
w polityce angielskiej wynikła przynajmniej 
ta korzyść dla Anglii, że naprawiła wobec 
Austryi złe, które sprawiły mowy Gladstona 
podczas kampanii wyborczej. Właśnie w ciągu 
ostatniego roku kilku wybitnych reprezentan
tów panującego stronnictwa formalnie odwo
łało wszystkie te napaści na Austryę, które 
Gladstonowi miały służyć za podstawę do 
zmiany kierunku polityki zewnętrznej. Odwo
łanie to było stanowcze i otwarte, nawet gło
śne, bo wygłoszone zostało przez znakomitości 
wigowskie i przy spobnościach, które zwra
cały na siebie uwagę świata. Zmiana systemu 
na zewnątrz zaćmiła powagę w. Brytanii wi
docznie, a daje jej za to tylko tę kompensatę, 
że nie wystawia państwa ani na niebezpie
czeństwo ani na konieczność wytężenia wiel
kich wpływów i siły w obronie honoru i powagi 
lub spokoju. Natomiast zmiana systemu w we
wnętrznej polityce nietyiko nie zażegnała żad
nego niebezpieceństwa, lecz owszem dopro
wadziła do tego, że dziś Irlandya znajduje 
się niemal w stanie wojny domowej. Na

j Gladstona nie spada cała wina za stosunki 
J w Irlandyi panujące, ale że się bardzo przy- 
1 czynił do zaostrzenia sytuacji’, bez świado- 
jn n ń ń  ie, 

świadomości tego 
radzenia wybuchowi — to nie ulega wątpli
wości, o tem świadczy obecna bezradność i 
brak stanowczości u rządu. Że oddziaływa to 
już na opinię w sposób zgubny d li wigów, 
świadczą ostatnie wybory uzupełniające do 
parlamentu. Już w kilku okręgach wybor
czych zwyciężyli torysi, a w Auglii także 
częściowe klęski bywają zazwyczaj wróżbą 
zbliżającej się ogólnej katastrofy wyborczej, 
jak się to stało na schyłku rządów lorda 
Beaconsfielda. Niepospolity ten mąż stanu, 
któremu Anglia zawdzięcza tak znakomite 
podniesienie swojej powagi na zewnątrz pod
czas wojny wschodniej, nie doczekał się zwrotu 
opinii publicznej na korzyść swojego stron
nictwa. Śmierć jego stanowiła ciężką klęskę 
dla torysów, bo nazwisko lorda Beaconsfielda 
wystarczyło za program i to program świetny
1 zwycięzki zarazem. Gdyby nie zgon lorda 
Beaconsfielda, kto wie, czy wobec mnożących 
się coraz więcej objawów niezadowolenia z

podno
szona i forytowana, ale przez wybryki irre- 
deniy i zbytnią pobłażliwość rządu zwichnię
ta zupełnie. Myślą tą było zbliżenie się do 
Austryi, tak wskazane naturalnem ukształto
waniem się stosunków, tak niezbędne dla 
państwa., które, nie dokonawszy jeszcze wiel
kiego zadania wewnętrznej konsolidacji, po
trzebuje przedewszystkiem trwałego i zagwa
rantowanego pokoju. Myśl ta zwyciężyła i 
król ITumbert stanął gościem w Wiedniu, 
przyjmowany serdecznie najpierw jako gość 
monarszy, a powtóre jako sprzymierzeniec i 
uczestnik w lidze pokojowej. Z Wiednia nie 
pojechał król włoski do Berlina, ale opinia 
publiczna tak w- stolicy austryackiej jak w 
Berlinie i Rzymie jednomyślnie to uznała, 
że samo zbliżenie się Włoch do Austryi z 
intencjam i pokojowemi stanowi już także 
pośrednie zbliżenie się do Niemiec. Podróż 
króla Humberta do Wiednia zadała cios za
bójczy machinacjom irredenty, której wypar
ła się nareszcie poważna opinia Włoch, po
mimo gwałtownych wybuchów proklamacyj- 
nyeli, świadczących o zupełnej niemocy irre
denty do urządzenia jakiejkolwiek innej po
ważniejszej demonstracji. Po tem zbliżeniu 
się do Austryi, Włochy pozbyły się przykre
go uczucia zupełnego zizolowania i nabrały 
otuchy w przyszłość, którą jednak zasępia 
jeszcze ciągle stosunek do Watykanu. " Co 
wobec pobłażliwości austryackiego rządu 11- 
chodziło anarchistom bezkarnie w Wenecyi, 
Weronie i Medyolanie, to w Rzymie skiero
wane przeciw Watykanowi ściągnęło na rząd 
króla Humberta nietyiko nieprzyjemne wy
rzuty, lecz nawet niebezpieczeństwo ze stro
ny Niemiec. Owo pamiętne a tak brutalne wy
stąpienie anarchistów podczas przenoszenia 
zwłok ś. p. Piusa IX zepsuło niemal całą 
pracę dotychczasową nad złagodzeniem sto
sunku do Watykanu. Nawet tak spokojny i 
skłonny do najdalszej pobłażliwości papież 
Leon XIII, oburzony do głębi tym niecnym 
wybrykiem, podniósł ton swoich wystąpień 
przeciw Włochom, a tem samem wznowił 
wielce drażliwe pytanie, czy mimo ustawy 
gwarancyjnej papież w wieczncm mieście 
może spokojnie oddawać się swojej wielkiej 
misyi duchownej. Jak niehezpiecznem jest to 
pytanie, świadczy okoliczność, że w sześć 
miesięcy po tej nocnej burdzie antipapiezkiej, 
pomimo uspokajających oświadczeń, a nawet 
mimo energiczni cli zastrzeżeń rządu wło
skiego, na schyłku roku głośno zaczęto mó-
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Jladstonowskich rządów wigowie przetrwali-

„ , _ wic o moznosc’ zwrócenia papieżowi swie-
go, * j nastąpi, a tem „ameiu i be-^ -kity władzy prz,najm niej n--gtani«abb mia- 
ości tego, Cu uczynić należy dla za-I s(- wiecznemU faka potęga jak ks. Bismarck

ma forytowat ' pomysł, a gdyby nawet’ w 
pogłosce tej nie było zgoła nic prawdziwe
go, już samo jej powstanie i przenoszenie 
się z jednego do drugiego organu europej
skiego, stanowi dla Włoch rzecz bardzo nie
miłą jako symptom chwiejności sytuacji.

Tłem i treścią całorocznej historyi 
R o s s y i  była okropna katastrofa marcowa, 
której padł ofiarą car Aleksander II. Potwor
ny spisek nihilistyczny dotarł do punktu 
kulminacyjnego, ale nie do celu ostatecznego, 
który stanowi zagładę całej organizacji pań
stwowej. Jeżeli samo zamordowanie cara, do
konane z bezprzykładną w historyi śmiało
ścią w biały dzień, na ludnej ulicy i pomi
mo wszelkiej czujności przybocznej straży mo
narszej, przewyższyło wszystkie obawy świa
ta obudzone poprzedniemi objawami, to za to 
rzeczywiste skutki tego wypadku dziejowego 
zupełnie pozostały w tyle za przewidywane
mu Społeczeństwo rossyjskie przetrwało ten 
wypadek, katastrofa zgładziła monarchę, ale 
nie państwo, co w każdym razie stanowi do
wód, że spisek nie rozgałęził się tak dalece 
jak mówiono, że chociaż znalazł zwolenni
ków i popleczników w wysokich sferach a 
ślepych i niezachwianych wykonawców w 
każdej klasie ludności, to jednak nie zapa
nował wszechwładnie, ani nie steroryzował 
wszystkich, lecz pozostał dalej tylko — spi
skiem tajemnym. W ogóle wszystko, co 
w ciągu roku po śmierci cara Aleksandra II 
nastąpiło, nie odpowiada horoskopom, posta
wionym w pierwszej chwili po katastrofie. 
Zdawało s ię , że nowy car ma tylko do wy
boru zupełną zmianę systemu w duchu za
chodnio-europejskiego konstytucjonalizmu al
bo bezwzględną i ślepą represyę , a tymcza
sem ani jeden ani drugi kierunek nie zapa
nował -Rosji. Stracenie wszystkich spraw
ców carobójstwa stanowiło tylko k arę , prze
widzianą Za największą w monarchii zbro
dnię, aie nie akt reprosvi, a ułaskawienie 
Helhnanówny stanowiło nawet w pojęciach 
rossyjskich niezwykłe złagodzenie aktu". Że 
podwojono czujność, nieufność i środki'-ostro
żności, że zaostrzono przepisy wydane dla 
bezpieczeństwa publicznego , to także nie 
njoże być uważane za akt represji, lecz tylko 
za naturalne następstwo fak tu , że wszystkie 
poprzednie zarządzenia okazały się niedosta
tecznemu Powoli, bez cechy demonstracyjnej 
zrobiono z drugiej strony niejeden krok ku 
zmianie systemu. Owa dziwaczna rada poli- 
•yjna, pierwsza próba wprowadzenia w grę

by bieżące sześciolecie. W  każdym razie jed
nak trzeci rok ich panowania tak się kończy, 
że w nowem sześcioleciu parlamentarnem już 
nie im lecz torysom uśmiecha się władza. 
Stan, sję już niemal tradycją polityczną w 
Anglii, że torysi i wigowie po kolei na sześć 
lat zdobywają władzę. Wszystko przemawia 
za tem, że teraz także tak się stanie.

W ł o c h o m  sprawiał rok ubiegły czę
stą i żywą emocyę polityczną. Najpierw Fran
cya sprawiła sąsiadom swoim niespodziankę 
wcale przykrą, bo usadowiła się tam, gdzie 
Włochy, szukające od podpisania traktatu ber
lińskiego wrzekomo należącej się im kom
pensaty politycznej, uważały się za upraw
nione w pierwszym rzędzie do wywierania 
panującego wpływu. Stoczono z Francya pa
pierową wojnę, t. j. w korespondencji" dy
plomatycznej i w prasie, i przegrano ją sta
nowczo. Europa przypatrywała się wcale 0- 
bojętnie temu współzawodnictwu, a w Niem
czech mówiono nawet, że ks. Bismarck chęt
nie patrzy na to, iż powstała kwestya zry
wająca węzły przyjaźni pomiędzy sąsiadują- 
ccini z sobą państwami. Francya nie ulękła 
się remonstracyj włoskich i cel swój osią
gnęła, poświęciwszy mu dawne marzenia, 
że bodaj w przyszłości znajdzie w zjedno
czonej Italii odwdzięczającą się aliantkę. ND 
była to zbyt ciężka ofiara, bo żaden poważ
niejszy polityk we Franeyi nie mógł oczeki
wać, żeby kiedyś Włochy pod rządami króla 
Humberta uczyniły dla Franeyi ty, czego w 
roku 1870 król Wiktor Emanuel uczynić nie 
mógł. Poróżniwszy się z Francya,

mężów zaufania ludności, niejako jej repre
zentantów , zrobiła kompletne fiasco wraz. 

ujrzały się zizolowanemi zupełnie i w te d y !  z autorem swoim Baranowem, ale za to in-
*1 i



ne zarządzenia zapowiadają lepsze rezultaty, 
/w ołano do Petersburga kilka ankiet, z któ
rych jednej przedłożono nawet kwestyę r e 
formy administracyjnej na małą skalę, powo
łano do tych ankiet mężów zaufania, posia
dających znaczenie w swoich kołach, i to już 
prędzej uchodzić może za próbę zapowiada
jącą zmianę systemu. Wiele takich prób mi
nie, zanim społeczeństwo rossyjskie tak doj
rzeje a rząd tak mu zaufa, żeby nareszcie 
car dobrowolnie częścią atrybucyj swoich po
dzielił się z reprezentaeyą ludu. Dojrzałość 
społeczeństwa rossyjskiego do uzyskania ta
kiego ustępstwa ze strony absolutnego syste
mu, jest na razie więcej niż problematyczną. 
Jakżeż tu mówić o konstytucyi, o systemie 
reprezentacyjnym, jeżeli ogół ludności nie 
ma pojęcia o kardynalnej podstawie konsty
tucyjnego urządzenia państwa, t. j. o równo
ści obywatelskiej, jeżeli niedorzeczna bajka, 
że car chciałby się pozbyć żydów, nietylko 
znajduje wiarę w masach, lecz nawet porywa 
je zupełnie i tak zapala do czynu, że pod 
okiem władz i siły zbrojnej , ku osłupieniu 
całej zachodniej Europy, odbywać się mogła 
na wiosnę 1881 systematyczna i zorganizo
wana razzia żydów na znacznym obszarze 
imperyum. Także i na zewnątrz nie ziściły 
się horoskopy stawiane Rossyi w chwili za
mordowania cara Aleksandra U. O dzisiej
szym carze opowiadano wtedy, gdy był jesz
cze następcą tronu, tyle szczegółów, świad 
ezących wrzekomo o jego niechęci do Nie
miec, że samo wstąpienie na tron zdawało 
się zapowiadać pewne zawikłania. Baśni o 
germanofobii nowego cara były iak powta
rzane, że nawet w Niemczech im uwierzono, 
i zaraz w pierwszej chwili po zmianie osób 
na tronie rossyjskim obawy znalazły tam 
wyraz w prasie niemieckiej. Powołanie ge
nerała Ignatiewa do s te ru , tego samego 
Ignatiewa, którego nazwisko łączy się nie- 
rozdzielnie z tyle obiecującym dla panslawi- 
zrnii a tak niemiłym dla zachodniej Europy 
traktatem sanstefańskim, wystarczyło w pier
wszej chwili do zatarcia tych uspakajających 
wrażeń, jakie sprawiły w Berlinie i w ogóle 
w całej Eurppie pierwsze objawy umiarkowa
nych zasad 1 lojalnych planów nowego cara. 
Ale pokazało się, że Ignatiew albo wyrzekł 
się dawnych aspiracyj politycznych, albo ob
ją ł tekę nie jak w państwach konstytucyj
nych w charakterze samodzielnego do pew
nego stopnia kierownika polityki zagraniez-

fej, lecz tylko w charakterze powolnego wy- 
_  n.,lA»Aii Tn rpy mimo I-

Zboczenie takie stanowiła znana mowa tro- t o zdrowy zmysł i uczciwość ludności war- 
nowa, mianowicie jej śmiały ustęp o Austryi. j szawskiej. Mniemano więc, że już po wszy-
''<■......— ►- : ń o  zinH-iinra iolr/>'ro I stkie czasy żydom, tamtejszym żadne nie

i grozi niebezpieczeństwo , i dlatego pierwszy 
telegram o tem . że sie chrześcianie na nich

Otrzymała za to i Rumunia dotkliwą lekcyę 
polityczną, a nikt w Europie nie ujął się za 
nią, owszem zewsząd ozwały się głosy przy
chylne dla Austryi. Takich błędów więcej 
popełniać nie wolno, bo w przeciwnym ra
zie obwołanie królestwa, jako źródło tej za
rozumiałej polityki, zmieniłoby się dla Ru
munii w początek zguby politycznej.

Proces agonii politycznej odbywał się 
w T u r c y  i, jak w roku ubiegłym, spokojnie 
' powoli. Jako państwo europejskie Tureya 

»«nroła mv nilrnmu. nie wv.łaczaiac na-
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konawcy wyższych poleceń. To też mimo 1- 
gnatiewa, a kto wie nawet czy nie z 
inicjatywy samego Ignatiewa przyszedł;do- 
skutku zjazd cara Aleksandra 111 z cesarzem 
Wilhelmem w G dańsku, zjazd, który nietyl- 
ko uspokoił zupełnie Niemcy lecz także cały 
świat polityczny. Wszędzie bowiem pojmo
wano zjazd ten nietylko jako bezpośrednio 
zbliżenie się Rossyi do Niemiec lecz zara
zem jako akt pokojowy wobec przymierza 
austryacko-niemieckiego, jako zbliżenie się 
do obu zaprzyjaźnionych mocarstw środkowej 
Eurepy, z któremi Rossya równocześnie mo
że i powinna w własnym interesie pozosta
wać w harmonii, których po traktacie ber
lińskim nigdy już tak poróżnić i powaśnić 
nie zdoła, żeby jednemu zagrażała za pomo
cą drugiego.

Rozczarowali się na polityce nowego 
cara nietylko panslawiści rossyjscyj lecz w 
ogóle wszyscy politycy p ó ł w y s p u  b a ł 
k a ń s k i e g o ,  owi samozwańczy Carourowie 
serbscy i bułgarscy, którym długo po trak
tacie berlińskim zdawało się, że Rossja tylko 
pod warunkiem politycznej konieczności 
zrzeka się sanstefańskich aspiracyj i wróci 
do nich przy pierwszej lepszej sposobności. 
Car Aleksander III, wielbiony przed wstą
pieniem na tron jako głowa panślawizmu, 
mimo powołania Ignatiewa do steru nie prze
szkodził zasłużonemu upokorzeniu Serbii za 
niewłaściwe wystąpienie wobec Austryi, nie 
zapobiegł ani upadkowi Risticza, ani desty- 
tucyi metropolity Michała, chociaż o to upo
minała się prasa panslawistyczna. Serbia, o- 
trzymawszy le k c ję  polityczną, zachowuje 
się już lojalnie, a Bułgarya, przebywszy cięż
kie przesilania, wywołane energicznem wy
stąpieniem ks. Aleksandra, na razie na dłu
go absorbowana jest sprawami wewnętrzne- 
mi i zapewne nawet bez odstraszającego Przy
kładu Serbii nie pomyśli o zakłóceniu spo
koju politycznego jaka nową irredentą■ Ks. 
Aleksander postąpił sobie z radykałami ener
gicznie i zręcznie zarazem, ho dokonał zu
pełnego przewrotu w parlamencie i w gabi
necie bez formalnego zamachu stanu. Rumu
nia, zostawszy z własnej Woii i za zgodą Eu- 
1 opj królestwem, zapisze r. 1881 w swojej 
nistoryi jako pamiętny i sławny chociaż Bo
giem a prawdą obwołanie tegcfjł^jlestwa bez

mat°ryalnyeh sta-

krąg polityczny slęS?c k /jii tel1 v' 11̂ 
zakreśliły w y p a d k f ^ tAksi^ lU 
ozenie pod t/m  wzgijae!unk,‘- } ^ kle *bo- 
si tylko g o m a

nie zagraża już nikomu, nie wyłączając na 
wet Rumelii, która przecież nie jest niczem 
innem, jak tylko prowineyą turecką, rządzoną 
autonomicznie pod kontrolą Europy. Nie za
grażało także i Turcji żadne niebezpieczeń
stwo, bo zaraz na początku roku główny jej 
nieprzyjaciel, Rossya, została znanemi wy
padkami wewnętrznemu wstrzymana, nawet 
sparaliżowana zupełnie w działaniu na ze
wnątrz sposobem zaczepnym lub agitacyjnym. 
Jeżeli tureccy mężowie stanu chcą koniecz
nie wydobyć jaką otuchę dla swojego pań
stwa z ostatnich wypadków, to chyba to mo
gą powiedzieć, że Tureya jako reprezentantka 
isiamizmu ma jeszcze przjrszłość przed sobą 
tam, gdzie dziś zbiegają się i krzyżują inte- 
resa Anglii, Francyi i Włoch. W Egipcie, Tu
nisie i t. d. Tureya próbowała zabrać głos 
jako państwo zwierzchnicze i chociaż nikt się 
jej nie uląkł, zawsze sprawiło to pewne wra
żenie. Gdzie wpływy i interesa tak się rów
noważą, że najmniejsza interweneya może prze
chylić szalę na jedną lub drugą stronę, gdzie 
tytuły praw nabytych lub uzurpowanych tak 
są niejasno i niepewne, że każde państwo 
inaczej je  sobie przedstawia, tam jeszcze i 
dzisiejsza Tureya może odegrać pewną rolę 
jako narzędzie w ręku jednej strony, jako 
zapora lub czynnik sankcjonujący fakta do
konane na mocy fikcji o zwierzchnictwie 
prawnem. Nie,świetna to rola zwłaszcza w 
porównaniu z tradycjami państwa ottomań- 
skiego, ale zawsze znaczniejsza od tej, jaką 
wypadki Turcji w Europie zakreśliły. Była 
ona od r. L 878 aż dotąd i będzie nadal tylko 
organizmem wegetującym i to wegetującym 
nie dzięki własnej sile żywotnej, lecz wza
jemnemu szachowaniu się potęg z uprawnio- 
nemi i urojeniami pretensyami, z uznanemi 
i uzurpowanerni tytułami do odgrywania wy
bitnej roli w nowej organizacji półwyspu 
bałkańskiego.

Więcej niż kiedykolwiek zajmowała sie 
i Europa w r. 1881 Stanami Zjednoczonemi 

^ - A m e r y k i ,  których prezydent padł ofiarą 
meenego zamachu. Nie pobudki polityczne, 
lecz sympatya dla szlachetnej postaci zmar
łego Garfielda sprawiała, że się tak żywo in 
teresowano przebiegiem tego tragicznego wy
padku. Biuna zmiana osób w prezydenturze 
amerykańskiej nie ma żadnego znaczenia 
politycznego za Oceanem, a wobec faktu, że 
strzał ptldł z ręki notorycznego szaleńca czy 
id joty, nie ma mowy o jakimkolwiek związ
ku między amerykańskim zamachem a tenii, 
których widownią była Europa w ostatnich 
trzech latach. Chyba rewelacje towarzyszące 
przesłuchaniom i procesowi mordercy mają 
znaczenie sięgające po za granice unii. Wy
pływa z nich w każdym rasie, że nawet w 
społeczeństwie ainerykańskiem, pozbaw łonem 
tradycyj monarchicznych i jakby stworzonem
dla republikańskiej organizacji, sama repu
blikańska forma rządów nic wytwarza ideal
nego stanu, nic wyklucza korrupcyi i wypły- 
wająeych ztąd chorobliwych symptomów spo
łeczno-politycznych, które europejscy radyka 
liści składać by radzi na karb monarehiczne- 
go ustroju. Może to być przestrogą chyba 
tylko dla jednej Francyi, bo zresztą nigdzie 
w Europie prąd republikański nie zrobił po
stępu, owszem pod wpływem tego, co się 
dzieje we Francji i w Ameryce, osłabł na
wet w najprzystępniejszych dlań W łoszech ,  
Ale F ran ya otrzymała bliższą i wymowniej
szą przestrogę w procesie Roustana z Roehe- 
fortem.

rzucili, niemal z przerażeniem został tu przy
jęty. Dziś jednak uspokojono się zupełnie, 
gdy nadeszła wiadomość, że cały rozruch o- 
graniczył się na groźnych okrzykach, na wy
bijaniu szyb i wytaczaniu gorzałki z beczek 
po szynkach i że po doraźnym wybuchu na
stąpił spokój prawie bez wkroczenia siły 
zbrojnej i policji, tylko za usilnem staraniem 
ludzi dobrej woli i zdrow-ego rozsądku. Trze
ba mieć nadzieję, że chwilowa a karygodna 
swawola garstki ludzi nieopatrznych nie 
nadweręży tego współobywatelskiego stosun
ku , jaki się między katolicką ludnością i 
wyznania mojżeszowego zakonu w War
szawie oddawna wytworzył i coraz więcej 
utrwalał.

Nad sytuacyą polityczną panuje pamię
tne słowo, wypowiedziane kilka dni temu w 
sali audyencyonalnej. Oprócz posłów stale za
mieszkałych w W iedniu , żadnego tu teraz 
nie ma. Mylne więc są doniesienia dzienni
karskie o schadzkach członków opozycji, któ
re się tu w tych dniach odbyć miały.’ To za 
rzecz pewną podać wam mogę, że niektórzy 
posłowie z lewicy w pierwszej chffih byli 
tego zdania, iż całemu stronnictwu należy 
złożyć mandaty; Ale zastanowienie rychło na
stąpiło. Ci, którzyby w tym kierunku wzięli 
inicjatywę, nie mogą się spodziewać, żeby 
wszyscy liberalni posłowie odważyli się na 
tak stanowczy krok. Pozostaliby w Izbie hr. 
Coronini i polityczni jego przyjaciele, pozo
staliby posłowie z większej własności w Mo
rawie, którzy zwykle z lewicą głośnią, pozo
staliby Kroaawetter i spółka, a nareście tak
że ci luźni posłowie, którzy wprawdzie liczą 
się do stronnictwa liberalnego, ale do klubu 
połączonej lewicy nie w stąp ili, lub też two
rzą skrajną tego klubu prawicę, więc pp. Beer, 
Schw egęl, Obraezaj itd. Otóż demoustraeya 
taka doprowadziłaby jedynie do wewnętrzne
go rozstroju w stronnictwie, którego skoja
rzenie tyle niedawno pracy kosztowało. Gdy
by zaś nawet wszyscy członkowie opozyejń 
zdobyli się na złożenie mandatów, to pra
wdopodobnie wyborcy daliby racyę Koronie, 
i opozycja z nowych wyborów powróciłaby 
do Izby słabsza liczebnie, niż jest teraz. Te 
są powody, dla których myśl, w pierwszej 
chwili rzucona, nie znalazła dobrego pr/.jTję- 
cia u tych przynajmniej posłów, którzy się 
w Wiedniu znajdują. Nie jest nawet rzeczą 
pew ną, czy posłowie tryesteńscj „n. W itt- 
mann i Teuschi poskładają mandaty, F. Ratoj- 
mógł to uczynić pod wrażeniem pierwszej 
chw ili, bo on nie należał do opozycyjnego 
klubu. Tamci zaś panowie poczekają zapewne, 
dopóki zgromadzone stronnictwo swego w tej 
mierze stanowiska nie zaznaczy-

Wyjazd p. Herbsta z Wiednia nie był 
dla mnie niespodzianką. Zwykł on co roku 
między świętami przepędzać kilka dni u syna 
swego, który gospodaruje na wiosce swojej 
w Czechach, nad granicą bawarską. Ale wstę
pować do Pragi nie bjTo p- Herbstowi po dro
dze. Zapewne więc chce on naradzie się z p. 
Szmeykalem, który w  s t r o n n i c t w i e  narodowo-

W ied eń , 28 grudnia.

(Ii) Nigdzie katastrofa warszawska nie 
obudziła tak żywego współczucia, jak w Wie
dniu. Wiedeńczykom stanęły znów w oczach 
te straszliwe dnie, które przebyli po pogo- 
rzeli Ringthtałru a pr/y tem jest wiel
kie prawdopodobieństwo, że między obu wy
padkami zachodzi pewien przyczynowy zwią
zek. Nie byłby powstał u św. Krzyża niepo
jęty popłoch, gdyby publiczność we wszy
stkich wielkich miastach nie znajdowała się 
w skutek tutejszego pożaru vv stanie nerwo
wego rozdrażnienia. Pierwsza wiadomość o 
rozruchach ulicznych wywołała tu przykre 
zdumienie. Wiedziano tu 0 te in , że jeszcze 
w leeie, podczas rabunków w Odessie, Ki-
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cem się liczy, od roku bardzo wpływowe za
ją ł stanowisko. Gdyby lewica była zdolną 
kierować s ię  taktem politycznym, to skorzy
stałaby z upomnienia, które ją  najsłuszniej 
spotkało i porzuciłaby tę szaloną drogę, na 
którą pchnęły ją  zavviść i zaślepienie, a któ
ra ją wiedzie do wierutnego upadku. Stron
nictwo z lukiem piętnem , jakie otrzymała 
le w ic a ,  nie ma w7 państwie stanowiska ani 
przyszłości, i mieć ich nie będzie, dopóki o- 
wego piętna sama nareszcie nie zetrze 
usilną a poczciwą pracą. Dla prawdziwego 
patryoty zaś boieśnie jest patrzeć na to, jak 
tyle znakomitych talentów i sił marnuje się 
bez pożytku dla wspólnego dobra, w skutek 
uporu przywódców i ich mylnego o zada
li ach dzisiejszej chwili pojęcia.

(Frnucya I W łochy.)

wość zachodnich sąsiadów, n* których po 
parcie kraj ten jest’ geograficznie, etnogra
ficznie i politycznie nieodwołalnie skazany.

stopniowo osłabiać będzie '/Ryfanie i żyozli-1 j0wie i t. d. znaleźli się na bruku warszaw-

Gazeta Lwowska z dnia 3 i grudnia 1881

W” — - ----skim przybysze, którzy usiłowali najniższą 
Warstwę ludności do podobnych zbrodni po
budzić ,” że jednak usiłowania te rozbiły się

Nor dii. Mig. Zig. zwraca uwagę na 
kilka artykułów dzienników francuskich, 
które z powodu swego charakteru wprawdzie 
nie półurzędowego ściśle, ale jako odbiera
jące inspiracje od członków rządu, zwróciły 
uwagę i zaniepokoiły opinię pbliczną.

„Przedkilku dniami — pisze Norddeulsche 
Allg. Ztg. — zwracaliśmy uwagę na artykuł 
dziennika Soir, napisany widocznie w za- 

| miarze rzucenia w oczach Włoch podejrzenia 
na państwo niemieckie. Dziś znajdujemy aż 
w dwóch francuskich dziennikach, w TcmpsJ 
i Parts korespondencje i artykuły odżyw*-’ 
wające się w tym samym duchu pro lo k a
cyjnym. ' Nic mamy zamiaru kom utować 
tych wycieczek, ale przypominamy tylko, że 
wymienione przez nas organa tak samo jak

Soir uchodzą za inspirowane przez wpły
wowych francuskich mężów stanu.“

Prowokacjąjny ów według Nordd. Allg. 
Ztg. artykuł Temps opiewa:

„W  znanej mowie Manciniego, włoskiego 
ministra spraw zagranicznych, łatwo roz
poznać dążność do utrzymania dobrych sto
sunków sąsiedzkich z Francyą. Równocześnie 
dał Mancini do zrozumienia, że Włochy 
w razie, jakiej nagłej potrzeby liczyć moga 
na przyjaźń Niemiec i Austryi.

„Dlaczego jednak pokojowe te zapew
nienia nie zadowolniły Izby? Odpowiedź, 
jaką dać musimy, nie jest bynajmniej zado- 
walniająeą, byłoby jednak dzieciństwem chcieć 
przedstawiać sytuacyę inaczej, a nie uznać 
jej taką, jaką jest w istocie. Otóż Izba wło
ska była niezadowolona dlatego, ponieważ 
mówiono jej o pokoju, a reprezentanci pra
gnęli słyszeć o wojnie. “

„Nie posiadamy urzędowych informacyj
0 tem, czego chciał rząd króla Humberta vv 
Wiedniu i czemu starał się o doprowadzenie 
do skutku podróży królewskiej, ale że we 
Włoszech do rezultatu podróży przywiązy
wano przesadne nadzieje, to nie ulega wąt
pliwości. Spodziewano się ni mniej, ni wię
cej, tylko skłonności rządów niemieckiego
1 austrjackiego do zawarcia przymierza z 
królem Humbertem, któryby w7 takim razie 
był w stanie pomścić się na Francyi za wy
prawę tunetańską. Po podróży do Wiednia 
miały nastąpić odwiedziny Berlina, ażeby w 
obu stolicach przygotować Francyi jak naj
większe nieprzyjemności, albo nawet żeby 
wejść w przymierze istniejące już pomiędzy 
Austryą a Niemcami. Spodziewano się bo
wiem, że Niemcy czekają tylko na dogod
ną sposobność wystąpienia zaczepnie przeciw 
Francyi.

„Błędy, które były podstawą tych po
litycznych spekulacyj, są tak olbrzymie, że 
\yytłómaczyć je można tylko bezbrzeżną nie
znajomością polityki europejskiej we Wło
szech. Włosi posiadają bez wątpienia wro
dzone zdolności do polityki, ale brak wia
domości pozytywnych pozwala im tylko w 
razach wyjątkowych spożytkować ową wro
dzoną zdolność. Zdumiewać się po prostu 
trzeba wobec jaskrawej nieznajomości rzeczy, 
z jaką dzienniki włoskie traktują politykę 
zagraniczna. t

„Rząd włoski musiał być w niezwy
kłym stopniu zdumiony, gdy na zapytanie w 
Wiedniu i Berlinie, czy nie można wypo
wiedzieć Francyi wojny, otrzymał odpowiedz, 
że jest w wielkim błędzie, skoro mniema, że 
po to zawarto przymierze austro-uiemicckie, 
żeby F rancję napadać zbrojno."

Przytoczywszy domniemaną odpowiedź, 
w której dotyka honoru W łoch, mówiąc o 
spodziewanych przez Włochy powiększeniach 
terytoryalnych cudzym kosztem, kończy 
Temps:

„Mancini mówił w duchu pokojowym, 
ale na swoje nieszczęście nie mógł powie
dzieć, że mowę jego natchnęły doświadcze
nia zebrane w podróży do Wiednia. Nie trze
ba bowiem zapominać, że podróż króla 
Włoch miała na celu także wzmocnienie ga
binetu Manciniego. Mówił zatem o pokoju, 
nie dodawszy , że do tak pokojowych oświad
czeń był po prost--’ zmuszony. Minister więc 
obraził wojenny p-ńryotyzm swoich rodaków, 
dla których musiało pozostać tajemnica, że

wolno mu i nie może przemawiać w in
nym duchu. Gdyby był zechciał powiedzieć 
rzeczywistą i całą prawdę, to słuchacze by
liby się dowiedzieli, że Włochy tak samo 
jak przed podróżą króla są odosobnione. Je
steśmy jednak sprawiedliwi i uznajem y, że 
trudno było żądać od M anciniego, ażeby coś 
tak niemiłego mówił w Izbie włoskiej. “ t

Drugi artykuł podany przez dziennik, 
Parts, napisany został według Nordd. Allg. 
Ztg. w Berlinie przez jakiegoś pana Linden- 
lauba, nazwisko jak się zdaje zmyślone. Ar
tykuł ten jeszcze jaskrawszy od poprzednie
go, gdyż skierowany wprost przeciw księciu 
Bismarckowi.

Na wstępie przypomina autor artykułu 
w Paris odpowiedź Manciniego na wycieczki 
Bismarcka, podziwia łagodność odpowdedzi i 
dodaje, że zapewne Włochy musiały przyjść 
do przekonania, iż Niemcy nie myślą zdo
bywać się na ofiary dla Włoch. Dalej zaś 
m ówi:

„Włochy szukają wszędzie przyjaciół i 
zewsząd odchodzą z kwitkiem. ' Stanowisko

•)' i.utAt*”,) y r-' v j  JL/Uł 1 tU
w sposób bezwstydny, kogoś, coby je chciał 
popierać, ale nie chce podjąć się tegc 
zadania11. GdJb}' nie wystarczała ta  pogardliwa 
krytyka, «żeby przekonać rząd włoski, co •• 
nim ' myślą w Niemczech, to zalecamy wło
skim mężem, jako lekturę dziennik Grenzbo- 
t e n '  redagowany przez byłego prywatnego 
sekretarza ks. Bismarcka, który w artykule wj 
docznie inspirowanym odzywa się nader nie
przychylni6 0 polityce Włoch. 1 ■

„Nie pojmujemy nawet, jakim sposobem 
We-W łoszech pod rządem liberalnego mini
sterstwa, mogą sobie r o b ić  illuzjre, że przy 

/m ierze z Niemcami .jest możliw0, dopóki_aa

A  U l



czele rządu znajduje się książę Bismarck, 
znany z antypatyi przeciw liberalizmowi i prze
ciw wszelkim wpływom parlamentarnym.

Jedną władzą w Rzymie, z którą ksią
żę Bismarck miałby skłonność rokować, jest

- Wypadek kolejowy. Z Paryża do
noszą o wypadku kolejowym. Dnia 26 b. m. na 
drodze żelaznej parysko - lugduńsko-marsylskiej 
skutkiem kolizyi pociągów zostały zgruehotane 

! trzy wagony, przyczem pięciu podróżnych odnio- 
Dniawładza Watykanu, a każda koncesya zrobio- , sło skaleczenia. — Dnia 27 b. m. w kolizyi 

na przez kanclerza Kuryi rzymskiej jest no- ! pociągów na dworcu północnym w Madrycie 
wym dowodem, jak małego znaczenia w je- kilka osób utraciło życie, a kilka zostało ciężko-v y iu  u u w u u m i ,  jf t i t  uicLtfccg
go oczach są Włochy zjednoczone. Godny 
uwagi artykuł Post, w którym powiedziano, 
że Niemcy otwarte są dla papieża, nie może 
być poczytany za pospolity artykuł dzienni
karski, zwłaszcza, że został napisany po wy
głoszeniu pojednawczych życzeń księcia Bis
marcka''.

W dalszym ciągu artykułu przytoczone 
są reminisceneye z roku 1870 po zajęciu 
przez Włochy Kwirynału i rozmowa o losie 
papieża pomiędzy hr. Hatzfeldem a księciem 
Bismarckiem, który wyraził podówczas prze
konanie, że gdyby papież był kiedykolwiek 
zniewolony opuścić Włochy, to mógłby obrać 
za miejsce pobytu Kolonię lub Fuldę. Do
dawał przytem, że to byłoby bardzo pożądanem 
dla Niemiec, gdyż skończyłoby się wtedy pa
nowanie niemieckiej opozycyi centrum.

„Te słowa — kończy Paris — mogły
by być dziś z tą samą racyą powtórzone 
co przed laty dziesięciu. Stronnictwo katoli
ckie opozycyjne nie mogłoby istnieć dłużej 
wobec wdzięczności, do jakiej poczuwałby 
się cały świat katolicki dla niemieckiego kan 
clerza“ .

K R O M K A
Na posłuchaniu u Najj. Pana dnia 

3W-b. m. znajdował się pomiędzy innymi także 
pr«*es Koła polskiego, IB. dr. Kazimierz Gro
cholski.

=  Ban m inister wy znań i oświaty 
przyzwolił z nadzwyczajnego kredytu ua rok 
1881 na zapomogi dla duchowieństwa uposażo
nego niżej kongruy dyecczyi lwowskiej obrządku 
łacińskiego 12.156 zł., przemyskiej obrządku ła
cińskiego 8.870 zł., krakowskiej 6.500 zł., tar
nowskiej 7.367 zł., lwowskiej obrządku ormiań
skiego 9.2! zł., lwowskiej obrządku grecko-ka
tolickiego 43.422 zł. i przemyskiej obrządku 
grecko-katolickiego 18.536 zł.; razom 97.772 zł.

=  K a ro l B o les łitw s ld , konsul, otrzy
mał ottomański order Osmanie trzeciej klasy.

— P. Stanisław .Jan Now osiclccki
z Wojtkowy, praktykant konceptowy c. lt. Na- 
miastnictwa, otrzymał dnia 28 b. m. stopień 
d*ktora praw na wszechnicy Lwowskiej.

— Nowe arcydzieło Matejki Reeea- 
pospolita Babińska , o ktorego przybyciu do 
Lw»wa już donieśliśmy, z dniem jutrzejszym 
wystawione będzie przez właściciela p. Kry
wulta w hotelu Europejskim na widok publi
czny.

=  % Trembowli donoszą nam, że dnia 
38 b- m. n godzinie 3 w nocy w czasie gwał
townej burzy dał się słyszeć podziemny huk, 
psdobny do grzmotu, połączony z lekkiem trzę
sieniem ziemi w kierunku od północnego ku 
południowemu zachodowi. Ruch był słaby i nie 
wyrządzi! żadnej szkody, ale uczuła go bardzo 
znacena część ludności.

* Zapiski policyjne. Skradziono izra
elicie S. F. w jaryczowie korale wartości 400 
zł., trzy bindy wartości. 700 zł., 12 sznurków 
prawdziwych pereł wartości 600 zł., srebrne 
łyżki, widelce i noże wartości 200 zł. i 180 
zł. w gotówce. — Straż policyjna aresztowała 
między kilku innymi złodziejami niejakiego Ksa
werego K., specyaiistę pokojowych kradzieży, 
umykającego ze skradzionora futrem wartości 
120 zł.

Z m a rli  W ostatnich dniach : w Wie
dniu wiceburmistrz tamtejszy, lekarz dr. Sciirank, 
uważany za założyciela party i demokratycznej 
wiedeńskiej, były deputowany do Rady państwa, 
w 51 roku życia: w Kici książę Fryderyk
Schleswig-Holsteiu-Augustenburg, licząc lat 51 ; 
w Bernie szwajoarskiem profesor dr. Mendel, 
dyrektor muzyki i kompozytor; w Dusseldorfie 
malarz rodzajowy i scen z życia zwierząt Gu
staw Sus; w Monachium rzeźbiarz profesor 
Wagmuller, w 43 roku życia; w Kloin-Marien 
w Estonii rossyjski wiceadmirał Paweł Teodor 
Krusenstern, syn słynnego żeglarza, który opły- 
nął ziemię w latach 182tj do 1828; w Saint 
Mande słynny lekarz dr. Briorro de Boismont, 

i specjalista w chorobach umysłowych, autor 
kilku wysoko cenionych dzieł o chorobach mó
zgowych.

Nowi patronowie. Według dzien
ników rzymskich, papież wyznacAł następujące 
di i roku dla obchodu kanonizowanych dnia 8 b. m. 
czterech świętych: 26 kwietnia św. Józefa La- 
fere 28 św. Jana Ghrzc. de Rossi 7 
hpta św. Wawrzyńca z Brindisi, a 18 sierpnia 
»w. Klary s Moufaicone.

O sta teczn ie  s tw ie rd z o n a  lis ta  
•bar. pożaru w wiec .-dskiiu Ringthratrft za
wiera 43t) uaz^ig]^ Lim o ciężko uszkodzonych 

 ̂ ^ katastrowe  ̂ 14, z którvch dwio osoby
um arły w szpitalu, R e sz ta  zW duje się R»zcze 
dsiychcz&K w opiece łe b s k ie j .

skaleczonych. Nareszcie pociąg osobowy, zdąża
jący z Calais do Paryża dnia 26 b. m., wpadł 
na wykolejony pociąg ciężarowy i rozbił- się 
przyczem poniosło szwank dwóch podróżnych

— W arcynieprzyjem nej sytuacyi.
jak opowiada węgierski dziennik Yadasdap, 
znajdował się niedawno parobek pewnego kupca 
z Felso-Pepa. Człowieka tego posłano na targ 
do miasta z parą krów w jarzmie i dwiema 
zabitemi gęśmi, które niósł w worku na ple
cach. Zmrok zaskoczył go w lesie, w którym 
niejednokrotnie .już wilki napadały przechodniów. 
Naraz krowy okazywać zaczęły wielki niepokój 
i parobek ujrzał w ciemności cztery pary świe
cących ślepiów wilczych. Uchwycił się więc 
jarzma krów, które pędem zaczęły umykać, gdy 
nagle jedna z nich, potknąwszy się, wpadła do 
jakiegoś dołu i przywaliła go sobą, druga zaś 
pobiegła dalej. Wilki przez całą noc aż do świtu 
robiły sobie biesiadę z owej pierwszej krowy, 
i przez cały ten czas biedny parobek, leżący 
pod nią, przebywał wszystkie tortury śmiertel
nego przestrachu — ale wilki nie tknęły go nawet, 
lecz nażarłszy się poszły sobie spokojnie w las. 
Ledwie żywego znaleźli później parobka prze
chodnie i pomogli mu wydostać się z pod szcząt
ków rozszarpanej krowy. Wilki nie pokusiły się 
także o owe gęsi, które znajdowały się przy 
nim w worze

O niesłychane,} zbrodni donosi 
korespondent dziennika Orsa. Ert. z Kołoszwaru. 
Powtarzam r y  nieprawdopodobnie brzmiącą wia
domo'*-: j-w wiasnemi słowami: „W Nagy-
Kuyed wy Kryto konsoreyum zbrodniczo, złożone 
jakoby z aptekdłra, lekarza i pewnego kupca, 
które ubezpieczało życie rozmaitych osób, a na
stępnie truło ubezpieczonych, by zagarnąć sumy 
asekurowane. Rzecz cała wyszła na jaw w trze
cim już wypadku dokonanego w ten sposób 
morderstwa i wszyscy winni znajdują się już 
w ręku sprawiedliwości. Wykrycie zbrodni na
stąpiło mianowicie w ten sposób, że otrutego 
przywieziono do szpitala, gdzie zaordynowano 
mu znowuż zatrute lekarstwo. Inny lekarz 
wszakże spostrzegł, iż lekarstwo wywiera sku
tek wręcz przeciwny temu, jaki wywrzeć było 
powinno, rozebrał je więc chemicznie i znalazł 
w r.iem truciznę. Sąd zarządził .już także ekśbu-
roawaTTm ~Z . ił :  jj" uu,rwQ7.yali . J-Ulac li-
rych równic*/; znaleziono ślady tnnuzn j. “ Pozo
stawiam y oczywiście wszelką odpowiedzialność 
za prawdziwość tegc doniesienia wsponinioneiuu 
wyżej korespondentowi.

— Milionowe dziedzictw o. Z B ordo-
aux donosi depesza telegraficzna: „Obywatel
tutejszy p. Kamil Gndard, zm arły przed kilku 
dniami, zapisał miastu Bordeaur, .jako swojemu 
rodzinnemu, 5 milionów franków. “

—  O k r o p n a  b u r z a  szalała przez święta 
na Bałtyku. Pod Gdańskiem wicher zrzucał z do
mów kominy i zdzierał stare dachy.

— - N iem ała niespodzianko zgotowała 
proknratorya w Berlinie w sam dzień wilii pię
ciu kupcom tamtejszym, właścicielom wielkich 
składów. Kupcy ci wystawiali w oknach swoich 
sklepów plakaty z napisem : „Towary, pożarem 
uszkodzone,'1 „Wyprzedaż sądowa," „Z masy 
konkursowej, “ „Z powodu zwinięcia imudlu11 
i t. p. Ponieważ proknratorya przekonała się z 
przedsięwziętego dochodzenia, że wszystkie te 
podania są nieprawdziwe, przeto wytoczyła ku
pcom owym proces o oszustwo i kazała ich 
aresztować.

— U siy  ró j  w ie lo ry b ó w  spotkał nie
dawno na Atlantyku parowiec Newport w dro
dze do południowej Ameryki. Opisujący w dzien
nikach angielskich wypadek " mi kapitan okrmu 
Soundberg powiada, że z pokładu można było 
widzieć na spokojnej powierzchni morza kilka 
tysięcy tycli potworów w okręgu dwudziestu 
mil angielskich. Cała osada zebrała się na po
kładzie,. ażeby być świadkiem tego niezwykłego 
spotkania. Niektóre z potworów miały do 70 
stóp 'długości. Jednego wieloryba przeciął szybko 
jadący statek prawie na dwoje, innego zabił 
później silnem uderzeniem w bok. Bo upływie 
dłuższego czasu dopiero uwolnił się statek od 
tego niemiłego towarzystwa.

— W ie ik i e  ś n ie g i  spadły w ostatnich 
dniach w okolicach góry św. Grotarda. W Ai- 
roio, gdzie jest ujście południowe tunelu tejże 
nazwy, śnieg pokrywa ziemię w arstw ą na dwa 
blisko metry grubą,

—  Bohaterska niew iasta. Na ostat
nie m posiedzeniu kapituły zakonu Joannitów  w 
Londynie w zeszłym tygodniu przyznano srebrny 
medal waleczności pewnej młodej dam ie , n a 
zwiskiem Mary Smith, wdowie po kapelmistrzu 
wojskowym. Pani Smith w bitwie pod Brouk- 
horst (w krainie Tranivaalskiej) dnia 20 gru 
dnia J 880 wśród najgwałtowniejszego ognia 
niosła pomoc rannym żołniersom, wystawiona 
na prawdziwy grad kul nieprzyjacielskich, a 
kiedy ni* sUwjzyło przyborów  chirurgicznych. 
w łasne swoje suknie podarła na szm aty , któ- 
rem i podwiązywała rany wojowników. Przez 
trzy miesiące następnie pozostawaj^ dobrowol

nie w niewoli, ażeby pielęgnować rannych jeń
ców angielskich.

- Za balonem  zaginionym  nie u-
stąją poszukiwania w Anglii i na francuskich 
wybrzeżach Atlantyku, alo dotąd nie odniosły 
najmniejszego skutku. Dnia 28 bm. brytyjskie 
stowarzyszenie aeoronautyczne odbyło w przed
miocie tych poszukiwań nadzwyczajne zebranie 
w Londynie, na którem znajdował się także 
słynny aeronauta francuski p. FouTielle, który 
wyraził przekonanie, że p. Powell, po pozby
ciu się z łódki balonowej dwóch swoich towa
rzyszów, nie mógł w żaden sposób utrzymać ba
lonu w równowadze i niewątpliwie wpadł w 
morze i utonął, lub też udusił się gazem, -u- 
latniającym się z balonu. Uchwalono wznieść 
w Bridporcie pomnik w miejscu, z którego 
balon Saladin po raz ostatni wzbił się w 
górę.

Wypadki warszawskie.
Pozawezoraj porozlepiano na murach 

Warszawy następującą odezwę, podpisaną 
przez ober-poliemajstra generał-majora Bu- 
tu rlin a :

„Mieszkańcy miasta Warszawy! Pra
ktykujące się obecnie nieporządki i zaburze
nia, które nie mogą być cierpiane w żadnem 
dobrze uorganizowanem społeczeństwie, na
ruszają spokój setek tysięcy uczciwych oby
wateli, wytwarzają zamęt w mieście i zmu
szają władzę do przedsięwzięcia skutecznych 
środków dla przywrócenia nadwerężonego 
porządku i spokoju. Dłużej tak dziać się nie 
może. Powróciwszy z dozwolonego mi urlo
pu i objąwszy swoje obowiązki, wzywam 
wszystkich dobrze myślących obywateli do 
podjęcia wszelkich usiłowań, ażeby objaśnić 
niedoświadczonych, powstrzymać zbłąkanych, 
oraz moralnym wpływem i oddziaływaniem 
położyć tamę obecnym wypadkom. Odwołuję 
się do energii i zdrowego rozsądku ludności, 
ażeby wspóinemi siłami przyczynić się do 
przecięcia nieporządków i tym sposobem za- 
pobiedz konieczności, oprócz już przedsię
wziętych surowych środków przeciw spraw
com nieporządku, chwycenia się takich roz
porządzeń, które nieodzownie musiałyby od
działali krępująco na całą ludność miejską, 
która przed tym nieszczęsnym wypadkiem 
dawała dobry przykład i odznaczała się zu
pełnym spokojem nawet wtedy, kiody podo
bny Jib.eoWęjnu W,ruch ujawni j ;  sR

Stanisława Bruna, Aleksandra Temlera, dra. 
Natansohna, Juliana Wieniawskiego, „Aleks. 
Feista. dr. Karola Benniego, Józefa Juszczy
ka, Aleks. Goldsteina, Aleks, Makowieckiego, 
Michała Landego. Samuela Lew enberga, 
Szaję Prywesa , Matiasa Bersona , Ludwika 
Górskiego, Józefa Keniga i Wacława Szy
manowskiego. Komitet ten już się ukon
stytuował, wybrał komisję do ocenienia strat, 
i ma niebawem wydać odezwę. Kvr. Warsa. 
utrzymuje, że lista zrujnowanych rodzin ży- 
dowskich wynosi 6,' '00.

Prokurator sądu okręgowego Pollen prze 
słał dziennikom warszawskim następującą 
odezwę:

„Wobec smutnego i straszliwego wy
padku, jaki się zdarzył w kościele św. Krzyża, 
mam zaszczyt najuprzejmiej prosić pana, aże
byś raczył zamieścić w szanownem piśmie 
pańskiem, że z tego powodu wyznaczono śledz
two, które dopełnione będzie przez p. sędzie
go śledczego do szczególnie ważnych spraw 
z pięciu kandydatami pod moim osobistyn 
nadzorem i że wszystkie osoby, które znaj
dowały się w kościele i które mogą cokol
wiek wyjaśnić w tej sprawie, wzywa się dc 
kancelaryi rzeczonego sędziego śledczego i 
kancelaryi prokuratora, począwszy od dnia 2fi 
grudnia r. b. od godziny 11 zrana“.

Urzędowy organ rossyjski Dniewmk War- 
amwshij umieścił o wypadkach warszawskich 
artykuł bardzo bezstronny, pełen taktu i po
jednawczego ducha. Ten sam organ donosi, 
że do Warszawy przybyli specjalni korespon
denci KSlnische Zeitung i Nationalaeitung ce
lem opisania szczegółów katastrofy w kościele 
św. Krzyża i wywołanych w jej następstwie 
zajść ulicznych.

OSTATIIA POCZTA

W środę i czwartek sprowadzono jak 
donoszą Geasowi, zuaczue oddziały wojsk 

Piotrkowa, Łodzi, Łowicza i innych oko 
licznych miasteczek. Po ulicach snują się 
ciągle patrole, a na placach rozstawiona jest 
piechota i kawalerya. W oddalonych miej
scach obok domów żydowskich poustawiane 
są warty, a pikiety kozackie objeżdżają ciągle 
okopy 1 zarogatkowe ulice. Wogóle, gdyby w 
pierwszych chwilach zaprowadzona była podo
bna czujność, Warszawa nie byłaby widownią 
smutnych i przerażajcąych zajść i gwałtów. 
Aresztowanych ogółem jest“2.000 osób. Przy
wódcy i podżegacze będą stawieni przed sąd 
wojenny.

Straty iriateryalne obliczają przeszło na 
półtora miliona rubli. Żywa nikt nie utracił, 
jest tylko kilkunastu rannych lekko, tak izra
elitów jak i chrześcian.

W środku miasta izraelici’ zaczynają 
powracać do swoich siedzib i naprawiać 
zrządzone szkody w składach i sklenach. 
Gdzie wejść, smutno patrzyć na obraz zni
szczenia. Najmniejszy przedmiot musiał być 
zniszczony, szafy uszkodzone i porozbijane, 
z towar-w pozostawały się tylko próżne 
pudła i beczki, i te nawet porozbijano. Coraz 
więcej odnajdują rzeczy pokradziouych, a po
licja ciągle aresztuje tych, którzy brali 
udział. Złodzieje prawie wszyscy są pod klu
czem i Warszawa jednym zamachem mogłaby 
się pozbyć tej plagi' trapiącej ją  od lat 
kilkunastu.

Że te wypadki dadzą się odczuć ekono
micznie, to nie ulega żadnej wątpliwości. 
Dziś już jest stagnacya w całem mieście. 
Ruch handlowy żaden, giełda nieczynna, 
po miejscach publicznych nadzwyczaj mało 
publiczności. Jeżeli zagranica odmówi kre
dytu, to bankructwa posypią się jak grad.

Dziś już mówią o kilkudziesięciu upa
dłościach.

Piszą nam z Wiednia pod d. 29 b. m.: 
Od dwóch dni bawi w murach Wiednia 
n a d z w y c z a j n e  p o s e l s t w o  t u r e c k i e ,  
które doręczyło cesarzowi Wilhelmowi turec
ki order zasługi. W Berlinie przyjmowano tę 
misyę z nadzwyczajnem wyszczególnieniem, 

tutejszych te- kolach dozna ona jak naj- 
ićfisżógo przyjęcia, nóstojnmy tureccy starają 
się zawiązać jak najściślejsze stosunki z tu- 
tejszemi kołami decydującemi. Dzisiaj człon
kowie poselstwa mieli być na posłuchaniu u 
Najj. Pana, poczem mieli być zaproszeni do 
stołu cesarskiego. Mamy nadzieję, że wraże
nie, jakie misja: turecka wyniesie z naszej 
stolicy, oddziała jak najkorzystniej na dalszy 
rozwój stosunków Porty dc Austro-Węgier i 
wpłynie pomyślnie na rozwiązanie niektórych 
niezałatwionych dotychczas ważnycR kwestyj.

Telegramy do dzienników czeskich za
przeczają doniesieniu kilku organów wiedeń
skich, iż rząd zaraz po zebraniu się parla
mentu zamierza przedłożyć mu u s t a wę  ak 
cyj ną ,  prace bowiem w tym kierunku znaj
dują się dopiero w stadyum przygotowaw- 
czem i zajmą kilka miesięcy czasu.

Prezydent miasta Warszawy generał 
Starynkiowicz zwołał zgromadzenie starszych 
ze zgromadzeń rzemieślniczych, fabrykantów 
i obywateli miasta. Na zebraniu tem posta
nowiono wyjednać zezwolenie genenił-guber- 
natora na utworzenie komitetu, celem zebra
nia funduszów i ich rozdzielenia. Gdy po
zwolenie to udzielił generał Albedyński, pre
zydent miasta zaprosił do komitetu admini
stratora archidyecezyi księdza Sotkiewicza, 
ordynata hr. Tomasza Zamoyskiego, J. G 
Blocha, Mieczysława Epsteina, bar. Lessera,

P o d s e k r e t a r z  s t a n u  B u s c h  z d a 
w a ł  o n e g d a j  s p r a w ę  cesarzowi i nastę
pcy tronu z m i s y  i r z y m s k i e j .  Korespon
dent rzymski Germanii dowiaduje się ze źró
dła zupełnie wiarygodnego, że głównym przed
miotem misy i Buseha była sprawa ponowne
go obsadzenia stolic biskupich w Padernbor- 
ine i Osnabriik, i że wysłannik niemiecki nie 
otrzymał bynajmniej polecenia prowadzenia 
układów A la Schlozer nad ogólnemi kwe- 
styam i, wchodzącemi w zakres ustawodaw
stwa majowego. W tyra samym duchu pisze 
Koln. 'Mg., która nadto donosi, że wnioski 
kościelne-polityczne zostały już wypracowa
ne i że od dni kilkunastu są przedmiotem 
narad ministeryalnych.

S e j m  p r u s k i  ma hyć zwołany dnia 
14 stycznia. Trzecia i ostatnia sesja okresu 
prawodawczego, według zapewniania dzienni
ków berlińskich trwać będzie najmniej trzy 
miesiące i mu załatwić cały szereg ważnych 
projektów, między innemi projekta kościeino- 
polityczne, wnioski o reformie podatków, o za- 
kupnie koleji prywatnych itd.

Do -N. fr. Prcste donoszą z Londynu, 
że wiadomości Dilkego o u k ł a d a c h "  w 
p r z e d m i o c i e  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
a n g ' o - f r a n c u s k i e g o  nie opiewają po
myślnie. F rancja fila chęci uczynić An
glii żądanych koncesji- Koła urzędowe an
gielskie są bardzo niezadowolone z postępo
wania francuskiego gabinetu, który przed 
wznowieniem Ikładów dawał oświadczenia, 
pozwalające spodziewać się bardziej poje
dnawczych dążności. t
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irzypadająeych na pojedyncze okręgi szkolne 
cwot na bezpłatne książki w języku polskim 
lla ubogich uczniów w stosunku do ilości 
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1 Lwowie dla miasta . 11315 255 40
2 Krakowie . . . . 4767 108 40
3 Krakowie zanrejska 24810 559 —

4 Wadowicach . 24140 544 —
5 Myślę--mach . 1210y 273 40
6 Nowym Sączu . 13525 305 40
7 Gorlicach . . . 13686 308 81
8 B o ch n i...................... 9715 219 40
9 Tarnowie . . . . 13668 308 40

10 Piiznic . . . . 10632 240 —
11 J a ś l e ...................... 16428 370 40
12 Mielcu . . . . 9801 221 40
13 Kolbuszowej . . . 9006 203 40
14 Rzeszowie . . . 21961 495 —

15 Sanoku ....................... 16854 380 —

16 Przemyślu . . •. 9449 213 40
17 Jarosławiu. . . . 16626 -375 —

18 Jaworowie . . . . 14577 328 40
19 Samborze . . . . 10024 226 40
20 Drohobyczu . . . 15030 339 —

21 S t r y j u ...................... 15501 349 40
22 Kałuszu . . . . 10715 242 —

23 Gródku ...................... 10415 235 40
24 Lwowie zamiejska . 22489 506 41
25 S o k a lu ...................... 27436 618 40
26 Ż ó łk w i...................... 12726 287 40
27 Złoczowie . . . . 22165 499 40
28 Brzeżanach 11321 255 40
29 Rohatynie . . 12407 280 —

30 Tarnopolu . . . . 12662 285 ■ -

31 Trembowli . . 20641 465 40
32 Zaleszczykach . . 12090 273 40
33 Czortkowie . . . 13964 315 -

34 Sniatynie . . . . 15219 343 40
35 Kołomyi . . . . 15548 350 40
36 Nadwórnej . . . 8912 201 40
37 Stanisławowie 13340 301 —

Razem . 5-35674 12083 41
Z Eady szkolnej krajowej. 

l w ó w  au la , 10  g i u i m . .  l e e i .
(9108 1— 8) E  d  y  k  t .

L 7020. 0. k. sąd powiatowy w Ro
pczycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie wierzytelno
ści Lazara Herbsta w kwocie 43 zł. w. a. 
z przynależytościami dozwoloną zosttła sprz«- 
daż egzekucyjna realności pod Nr. 32 w 
Iwierzycach położonej do sukcesorów śp. 
Szymona Boga, a mianowicie pełnoletnich 
Jakóba Roga, Julii Róg i Maryanny zam. 
Basarowej i wreszcie małoletnich Zofi i Sa
lomei, Jana, Katarzyny i Antoniego Rogów 
należącej.

. Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w trzech term inach: 
dma lb  stycznia, dnia 20 lutego i wreszcie 
dnia 20 marca 1882, każdym razem o godz 
10 rano w tut. sądzie.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa w kwocie 1745 zł. w. a 
poniżej której w dwóch terminach pierw 
szych realność sprzedaną nie będzie, zaś na 
trzecim terminie realność powyższa sprze
daną zostanie także niżej ceny szacunkowej, 
lecz przynajmniej za cenę, któraby się ró
wnała wszystkim na powyższej realnośe. cią- 
żącem długom.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a
jąc# wynosi 174 zł. 50 ct. w. a

Resztę warunków, akt opisania i sza
cunkowy przejrzeć można w registraturze c. 
k. sądu powiatowego; dla wierzycieli nie
wiadomych, tudzież wierzycieli, którym z ja 
kichkolwiek bądź powodów rezolucya licy
tację  rozpisująca przed pierwszym term i
nem licytacyjnym doręczoną nie będzie i 
wreszcie wierzycieli, którzy dopiero po roz
pisaniu licytacyi prawo zastawu na egzekwo
wanej realności nabędą, ustanawia się kura
tora p. Karola Kesslera.

C- k. sąd powiatowy.
Ropczyce 14 listopada 1881 

(* 0 9  1—3) E  k  t
L. 7825. C. k. sąd powiatowy w Żół

kwi podaje do wiademośei, że celem zaspo
kojenia aWOty 1110 zł. w. a. a. z pn. od
będzie się w dniach; 17 stycznia, 24 lutego, 
i 24 marca 1882,_ każdym razem, o godzinie 
10 przed południem w zabudowaniu Sądo- 
wem egzekucyjna publiczna sprzedaż real
ności pod Nr. 84ł/j w Żółkwi położonej, do 
Rubina i Udlii, Sterubergów należącej,' sta
nowiącej ciało hipoteczne, na rzecz Leona 
Kischer* pod następującemi warunkami: — 

Cenę Wywołania stanowi wartość sza 
. cunkowa w kwocie 2825 zł. 70 ct. w. a. 

Wadyum 10 pr. ceny smeu ow*,.
Na pierwszych dwóch ternai-ach r^ l-  

ność ta zostanie sprzedaną tylko za c bp 
.szacunkową lab wyżej takowej, aa trzecim

zaś i niżej ceny szacunkowej jednak tylko za 
taką cenę, któraby wierzytelności zahipote- 
k-w&ns i należytości, prawo pierwszeństwa 
mające pokryła.

Gdyby realność ta na żadnym z tych 
terminów sprzedaaą nie została, natenczas 
odbędzie się celem ułożenia lżejszych wa
runków licytacyjnych termin na dzień 28 
kwietnia 1882 o godzinie 10 rano, przy któ
rym nieobecni za przystępujących do wię
kszości głosów obecnych uważani będą.

Akt detaksacyi i dalsze warunki licy
tacyjne złożone są do przeglądu w ts .re- 
gistraturze.

O czem się wszystkie strony iutere 
sowano zawiadamia.

Żółkiew dnia 25 listopada 1881.
(9096 1-13) K  rt jr ! i ‘t ,

L. 11227, 0. k. sąd obwodowy w K o
łomyi podaje odnośnie do t. s. uchwały z 
dnia 18 listopada 1880 1. 11608 do pow
szechnej wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności c. k. u przy w. galic. akcyj. Ban
ku hipotecznego we Lwowie 1859 zł. 13 ct. 
w. a. przeciw Leioie Sennensieb wywalczo
nej, odbędzie s ę przy 2 terminach t j. dnia 
30 stycznia i 6 marca 1882 tażdym razem
0 godzinio 10 rano w biórze VI przymu: 0- 
wa publiczna sprzed ż realności pod 1. 48 i 
48~a w Kołomyi połażonej, wedle dom. Tom.
1 pag. 288 i 289 n,. -S i 4 haer. Leiby Sen- 
nensieba własnej.

Gena wywołania wynosi kwotę 12000 
zł. w. a. wadyum 1200 zł.

Gdyby realność w powyższych term i
nach za cenę wywołania lub wyżej takowej 
sprzedaną nie została, natenczas do ułożenia 
warunków ułatwiający h wyznacza się termin 
na dzień 6 marca 1882 o godzinie 4 po po
łudniu w biurze VI z tern oznajmieniem, ze 
niestawający na term nie wierzyciele hipo
teczni jako do większości głosów stawających 
przystępujący urażani, będą.

Inne warunki licytacyjne i wyciąg ta 
bularny mogą być w tut. s registraturze 
przejrzane.

Kołomyja dnia 1 grudnia 1881.
(9104 1—3 1' fc il y  k  i.

L. 16674. W celu zaspokojenia wie 
rzytelności Onufrego Mielnika w kwocie 100 
zł. odbędzie się przymusowa publicznia sprze
daż nietabularnej realności 1. 88 w Knihi- 
ninie dłużników Michała i Salome i Kamiń- 
skich własnęj dnia 30 stycznia, 16 lutego i 
7 marca 1882 o 10 rano, z tern że realność 
ta przy dwóch pierwszych terminach nie ni- 

-H^y tr-MuJm i niżej ceny szacunkowej 
274 zł. sprzedaną zostanie.

Zakład lOpr. asta  przejrzeć można w 
reg is tra tu m .

Stanisfawó *■ 10 listopada 1881.
(9103 1—3 ; a l a s i « * e i i t e .

L. 14049. Celem zaspokojenia wierzy
telności Karola Bielawskiego w kwocie 200 
zł. z. pn. rozpisuje c k. sąd powiatowy miej. 
d#leg. egzekucyjną sprze -aż realności pod I. k. 
24 i 126 w Pikulicach położonej, dłużników 
Judy i Lai małżonków Fuss własnej w dniu 
31go stycznia 1882, w dniu 28 lutego 1882 
i w dniu ]5  marca 1882 zawsze o godzinie 
9 rano tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość przez 
sądowe oszacowania wypadła kwota 1500 zł., 
zakład wynosi 150 zł. a. w.

Warunki licytacyjne, akt opis-nia i 0- 
szacowania rzecz mej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl 15 października 1881 
(8949 1— 8) E  d  y  k  t .

L. 14551. Cerem zaspokojenia nal-ży- 
fccści Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach 
w kwocie 250 zł. a w z pn , odbędzie się 
w c. k. sądzie powiatowym w Gorlicach w 
dniach t 8 lutego, 13 marca i .14 kwietnia 
1882, każdym razem o godzinie ;0 rano, pu
bliczna przymusowa sprzedaż realności grun
towej pod n. k. 8 w Ropny polskiej poło
żonej, Jawa Kwaśoia‘ a względnie tegoż masy 
leżącej własnej w ten sposób, że przy pierw
szych dwóch term ina-h owa realność tylko 
wyżej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim 
terminie za cenę szacunkową sprzedaną będzie,

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa, którą w kwocie 3534 zł. a. w. 
ustanowiono, wadyum wynosi 353 zł. 40 ct.

Reszta warunków iicyta-yjnych i ak. 
zastawniczego opisania przejrzane "być mogą 
w registratnrzn tutejszego sądu.

O k. Sąd powiatowy.
Gorlice dnia 22 paź iziernika 1881. 

(9069 1 - 3 )  fć d  y  L 1
L. 6683. W dn ia 'h  20 styczniu, 24 lu 

tego i 24 marca 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie s'ę w tu 
tejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze
daż realności niegdyś Maksyma Poucha obe
cnie tegoż małoletnich dzieci własnej, w Pe- 
czeniżynie pod 1. k. 120 położonej, ciała ta
bularnego uiestano a iącej, na zaspokojenie 
wywalcz nej pretensji Jady Rosenbtka w 
kwocie 320 zł z pn

Cena sz&cuukowa wynosi 828 zł., za
kład &2 zł. 80 ct. Przy dwóch pierwszych 
terminach zostanie wsp. mniana realność tylko 
za lub wyżej ceny szacunków ta  przy trze
cim nawtić poniżej takowej sprzedaną.

Dla niewiadomych z życia i miijsca po
bytu wierzycieli ustanowiono kuratorem Grze
gorza Jasińskiego. Protokół zastawniczego 0 - 
pisania i oszacowania, jak również bliższe 
warunki mogą być w (usadowej, registratu
rze przejrzane.

Peczeniźyn dnia 12 listopada 1881. 
(8916 1—3) M d y k t

L. 27917. O k. sM krajowy ogłasza, 
że w wykooanm uchwały c. k. sądu krajo
wego we Lwowie z dnia 5 listopada 1881 1. 
48243 celem zaspokojenia wierzytelności ck. 
uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 322 z!'., 
322 zł. i 5826 zł 89 ct z pierwotnej sumy 
pożyczkowej 7000 zł. a. w. pochodzących z 
odsetkami, prowizją : kosztami sądowemi i 
egzekut yjnemi odbędzie się przymusowa pu
bliczna sprzedaż realności w Krakowie dz. 
VIII pod 1, 350 leżącej w ks gł. wyk. dod. 
do gm. VI str. 182 zapisanej i według ts. 
gł. wyk. dod. do gm VI. str. 182 poz. 1 
wł. dłużników Izaaka Jakóba Himinelblaua 
własnej w trzech terminach, mianowicie 25 
kwietnia, 30 maja i 4 lipca 1882, każdym ra
zem o godz nie 10 przed południem, napierw- 
szem piątrze w gmachu c. k. sądu krajowe
go przy ulńy Grodzkiej koło kościoła świę
tego Pi >tra w Krakowie, a to pod następu- 
jącemi warunkami:

1 Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo 
w wyżej oznaczonych trzech terminach z tą 
uwagą, że wspomniana realność w Krakowie dz. 
VIII pod 1. 350, na każdym z tych term i
nów licytacyjnych za cenę wywołania, albo 
wyżęj ceny wywołania sprzedana będzie.

2. Cenę wywołania stano v i wartość tej
że realności przy udzielenia pożyczki banko
wej przyjęta w sumie 14417 zł. a. w.

3 Każdy z licytujących winien p-zed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi
sy i licytacyjnej jako wadyum 10/100 ceny wy
wołania 14417 zł to jest sumę 1442 zł. aw. 
bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach gal. 
kasy oszczędności, bądź w galic obligacjach 
indemn zacyjnych lub też w obligacyaeh d łu 
gu państwa, albo też w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
c. k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego, 
lub c. s. uprzyw. austryo-węgierskiego Banku 
obligacje, listy zastawne i listy hipoteczne 
obliczone będą według kursu ty. hże ogło
szonego w ostatnim przed licytacją numerze 
gazety „Czas “ Wadyum nabywcy będzie za
trzymane i w depozycie sądowym złożone, 
a o ile w gotowiźnie było złożone w cenę 
kupna v> liczonem zostanie, zaś . w j jy a  innych 

Jjcyjmjącjeh po zakończeniu licytacyi będą. 
im zwroćómś.'

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
realn-.-ści w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno.

Zarazem ustanawia się dla w erzycieli, 
którzyby po dniu 26 września 1881 jako dniu 
wydania wykazu hipotecznego do nipoteki 
weszli, lub którjrmby na cz s, albo w ogóle 
uchwała licytłcyjua lub późniejsze uchwały 
z jakiegokolwiek bądź powodu doręczone być 
nie mogły, kuratora w osobie adwokata dra 
Osesznak* z zastępstwem ad w. dra Leo. 

Kraków dnia 2 grudnia 1881.
31  2042. (9005 1 3)

Stufualjme eitteS iedjttileiA  
ber ba8 Sngenieurfadj abfolbirte unb unter 
?Meitmtg an Cultur Ingenieurs bie SlnSfiil)* 
rung bon D.ainagen ju  leitett unb nad) eint* j 
gec ,geit febftftanbig burdjgufufjrert fjatte, an-1 
perbent in ber Sanfanjtei fid) ńerwenben taffen 
miijjte, tturb bon ber f. f. ©taatSgcftutS* 
Direction itt Radautz (Bukowina) beabfidjtigt.

iSeIjalt mouatlid) 70 ft. nebft freier 23of)= 
nung beftrljenb au5 1 gimmer unb Sludje.

83eit>erber um bieje ©telle Ijaben iljre 
gefjiing inftruirten borjdjrtjtśmajjig mit etner 
50 $renjer=©tempelmarfe berfcf)enen ©tfuĄe 
mit ikeugnijjen if)rer gmdjftnbien belegt, lnobei 
auci) nadjjuroeifett ift, b a | felbe im tedpufdjen 
gadje beretts eine erfoTgreic^e praftifdje i8en»cu= 
bung bctfjatigt tjaben, lagftettS bi§ 20teit Jan- 
ner 1882 bet ber obgenannten Direction etii* 
jubringen.

.piebei fturb no^ aulbrucffid) bemerft, 
ba^ bie 93ef(^aftignng bicfeS T#chni«ers bei 
bem f. f ©taatSgeftutte nur fitr bie 5Daucr 
ber oorhiufig in ben 3at)ren 1882 nnb 1883 
ju r 2lu<yfitl)nmg geplaitten i.lTłeliorationS*3Xr= 
bei len in 21u3fićpt genotr.men ift, tueld^e Sir- 
betlen bc-ranSfiĄtliĄ roeiter^in fortgefejt tnerbett 
jebod) ai.-.d) frutjer ais in ber borberitf)rtfn 
3 ettperiobe eingeftelt roerben 'Snnett unb ba^ 
bem Setrcffenben fetnerlei Hufpritd) anf eine 
©tuaWbfbienftung ober bauerr.be Sefdjaftigung 
enradm

Śtejenigen roelĄe ftd) bamit anJmcifen 
fonnen, im Jt'nltnr4ed)nifd^en*fac^e gleicJjfalS 
auggebilbet jtt fetn, geniefjeit ben SSor^ug.

®eiu Śfyeptirten tncrbeu bie fReifefoften 
tjieber anf ber 6 tfenbaf)n II. Classe oergiitet. 

K. k. Staatsgestiitts Direction.
Radautz am 22ien December 1881.

(9106) O g l o n e n ł e ,
L. 5660. W sprawie inasy rozbiorowej 

M. G. Geilnunna ogłaszam, że zarządca ma
sy przedłożył projekt rozdziału majątku, 
który u podpisanego komisarza konku sowego 
Ljb masy p. Dyonizego Jasiń
skiego p rze jeść  i odpisać można.
1 Zarzuty" przeciw temu projektowi wnieść 

1

można u podpisanego ustnie lub pisemnie 
* do 7 stycznia 1882.

Oraz wyznacza się do rozprawy nad 
zarzutami termin na 13 stycznia 1882 o 9 
godzinie przed południem w tutejszym sądzie.

Budranów dnia 24 grudnia 1881.
(9107) O g ło s z e n ie .

L. 16. Komisya hipoteczna ogłasza, że 
dochodzenia miejscowe celem założenia księ
gi gruntowej dla gminy Palczy dnia 3 sty
cznia 1882 rozpoczyna

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w 
urzędzie gminnym.

Kalwarya 28 grudnia 1881.
(9086) o  n  k  u  r  a.

L. 2503. Celem obsadzenia prowizory
cznej posady adjunkta w randze IX klasy, 
ewentualnie prowizorycznej posady koncypisty 
skarbowego w randze X klasy przy Proku- 
ratoryi skarbu we Lwowie, względnie przy 
jej ekspozyturze w Krakowie.

Kompetenci winni s^e  podania zaopa
trzone dowodami wymogów prawnych, a mia
nowicie znajomości języków krajowych, wnieść 
w przeciągu czterecn tygodni do c. k. Pro- 
kuratoryi skarbu we Lwowie.

We Lwowie dnia 22 grudnia 1881. 
(8944 3 -3 ) I )  d  )  k  1

L. 8226. O k. Sąd powiatowy w Moś
ciskach podaje do ogólnej wiadomości, że na 
dniu 19 stycznia 1882 jako na pierwszym, na 
dniu 22 lutego 1882 jako na drugim a na 
dniu 24 czerwca 1882 jako na trzecim ter
minie, każdym razem o l i te j  godzinie przed 
południem, odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 40/106 w Pnikucie 
położonej Bartłomieja Piwowara własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Jędrzeja Głu- 
dysza w Pnikucie w kwocie 7 zł. 40 7s ct., 
3 zł. 69 ct., 7 zł. 8s 7, ct., 4 zł. 69 et. 
i 10 zł. 96 ct. % pn. z dołożeniem, że na 
pierwszych dwócn terminach realność ta tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową przy trze
cim terminie zaś za jaką bądź cenę sprze
daną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołalna wynos 
295 zł. w. a., zakład 29 zł. 50 ct. w. a

Warunk; licytacyjne; tudzież protokół 
Zastawniczego opisania i oszacowania przej
rzeć można w kancelaryi sądowej.

Mościska dnia 18 listopada 1881.
(9093 1 - 3 )  E  d  > k  U

L 20651. Sąd krajowy wyższy w Kra
kowie podaje do wiadomości, że dla gmii 
katastralnych następu ących :

Zatoka, Baczków, w okręgu sądu po- 
\.iatowego w Bochai;

Markowizna, w okręgu ^ądu powiato
wego w Sokołowie;

Gruszów, Limanowa, Góra św. Jana 2 
miejscowością Pobręczyn, Słupia z Podlesiem 
i Podsaczem, w okręgu sądu powiatowego w 
Limanowie;

Wrząsowiee i Olszowioe, w okręgu są
du powiatowego w Podgórzu;

Stróżna, Bruśnik, w okręgu sądu po
wiatowego w Ciężkowicach ;

Dąbrowa, Długoszyn S.czakowa, Dąb, 
Jeleń, w okręgu sądu powiatowego w Chrza
nowie ;

Pogwizdów, Bratkowice z kolonią Dąb- 
ry, w okręgu sądu powiaiowego w Głogowie;

Nagnąjowa, Siedleszczany, w okręgu 
sądu powiatowego w Tarnobrzegu ;

Brze/anka, w okręgu sądu powiatowego 
w Strzyżowie ;

Wola bliższa, czyli Wola mała aibo 
Jordanowska, w okręgu sądu powiatowego w 
Łańcucie;

Musików, Dąbrowa, w okręgu sądu po
wiatowego w Rozwadowie;

Stareniwa z mi< jscowościami Rudki, 
Wygnauiec, Psiarnisko i Podzamcze, w okrę- 
g < sądu powiatowego delegowanego miejskie
go w Rzeszo* ie;

Chotowa z miejscowością Słupie, w 0- 
kręgu sąd* powiatowego w Pilźnie ;

Przecław z miejseowośńą Błoaie, Grzy
bów, w okręgu sądu po wiato wegó " R a d o 
myślu;

Zaczarnie, w okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Tarnow ie;

Ubieszyn, w okręgu sądu powiatowego 
w Przeworsku ;
położonych, otwarto nowe księgi gruntowe, 
i że termin wyznaczony pierwszym edyktem 
z dnia 8 lipca 1S80 1. 11097 do zgłoszenia 
praw rzeczowych, odnoszących się do aieru- 
chomości wymionionemi księgami gruntowe- 
mi objętych, z dniem 31 października 1881 
upłynął '

Wzywa się zatem wszystkich, którzy" 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw
s z e ń s t w u  jakiego wpisu w wyrażonych księ
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
ważają się za pokrzydzony h, ażeby swe za
rzuty

do dnia 31 sierpnia 1882 
włącznie, w tym sądzie powiatowym, w któ
rego okręgu dotycząca gmina katastralna jest 
powożona zgłosili, gdyż inaczej wpisy te na
będą skutki wpisów hipotecznych "

Ostrzega się prtytem , iż termin powyż
szy me może być ani pm dłużonym , ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków 7 grudnia 1881
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Ogłoszenie.
i r
Moja ręczna m łócarnia U m ratha wraz z 

trybowym jego kieratom stosunkowo za mało 
a bu.iiiiifl wytnłócałą, a konie .pod ciężarem try 
bowego kierata aż się uginały. Gdy mi atoli 
pan Jena mechanik mieszkający przy ulicy Zoł- 
ki wskiej (vis a vis matki Boskiej) we Lwowie. 
;ik% samą nałócarnię, lecz całkiem nową i bez 

• ”1;ów zrobił, gdy do niej kierat na pas zasto- 
mi ał, konie chodzą obecnie w kierach- .jakby

nieczuły, a m łócarnia nawet i na małym 
dniu grudniowym i znacznie więcej i iepiej wy- 

•łaoa, Z okazyi tej dziękuję panu Jenie, po- 
1. am Go każdemu jak najlepiej.

S i* o M  pod Lwowem 1881. (9053 3 — 3)

K s ią d z  P. B ażańsk i.
n a  r a n y

bardzo skuteczna na rany  wszelkiego rodzaju , goi 
dopiero, gdy zupełnie ran a  je s t czysta — już_ tysiące 
osób zawdzięcza ochronienie od kalectwa- tej maści, 

wielce skutkującej. — Cena od 10 out. do 1 złr.

W o s k o w a  p a s t a
do 'zapuszczan ia  podłogi — z przepisem . i  k ig r  

1 z łr. — 4 k ig r. wysełam franco.

Tomasz Gui owicz
BudaoeM *, ul. K ró lew sk a  11.

L83T1 7—10]

Pracow nia
su k ie n  dam sfeieh

Sułotin zw yk ła  .................°c 3 zł-
Suknie strojne .  ...............ot 4 zł.
Sukienki d z i e c in n e .....................1 f -

Przyjmuje wszelkie zamówienia n e  p m w i u -  
« 3  <- i wykonuje w oznaczonym czasie podług naj
świeższych żurnali

Ludmiła Pizunska
I  piętrze (róg

>000000000000000000000o

przy ul K rakow sk ie j 1. ł
od rynku).
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B 1U M H
au€5zy c ie la k  ie

H elen y  l o  w ó leck ie j
^ Ł .7 H ? « a .3 k Ł .« >  - w w i ł ©
UL Gołębia N r. <>■

Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
w e  L w o w ie ,

s p ó ł k i  zarejestrowanej % nieograniczoną odpow iedzia lnością  
w  ityuku pod I. 17 iin ędu jąca , zawiadamia strony interesow ane, że
a) eskontuje weksle swoir-h członków i wydaje pożyczki na  skryp ta ,
b) przyjm uje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj. stow arzyszeń i innych 

osób pryw atnych , nienależącyeh do Towarzystwa wszelkie w kładki "w gotówce n a  rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. Od kwot złożonych, 
oblicza, procent od daty ich ulokowani! aż do daty podniesienia, a  m ianow icie:

1. z trzeclimiesięeznein wypowiedzeniem s z e ś ć  od sta  rocznie,
2. z krótszem wypowiedzeniem pięć i p ó ł  od sta.

K a sa  Towarzystwa zwraca w k ła d k i :
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za 30-dniowem wypowiedzeniem , 
od fiOO złr. do 1000 za 60-daiowem wypow iedzeniem , 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dni.owem wypowiedzeniem. 

DYREKTOROWIE:
Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

(7988 9—12)

O O O O O O O O O O O O O O O O O P O r

4  Powyższa firma ułatw ia wybór żądanych
n  N a u c z y c i e l e k  i N a u c z y c i e l i ,  posia
l i  dających odpowiednią kwaliiikaeyę, tak pod 

względem nauk, jak i znajomości j ę t y k ó w  
? o b c y c h  niem niej m u z y k i ,  ś p i e w u ,

T  ^ r y s u n k ó w .  Tudzież poleca bony, Polki
4  i cudzoziemki, któro na żądaniu, sprowadza
5  z zagranicy, z gwaraueyą strony m otalnej.

W szelkie w tym rodzaju zlecenia zała- 
i  twione być m o g ą  p r z e z  k o r e s p  n d e n -  
,  cy c ,  l u k  o s o b i s t o  p o r o z u m i e n i e .
M H Nowoieeka.
U  '8 4  5 4  12) „
•fi 2-©-K 2-O-OE s-^ -s  a s  3-®-S 3*

PlASTEll T hAPSIĄ
LE PER3IEL-REB0ULLEAU
dynie p rzy ję ty  w SzpiłalaehJ

inko najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i'najmniej kosztowny 

ze środków
p rzec iw

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
ST.UAWKK PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 

reumatycznym i artretycznym , 
etc., etc.

-  £

p.
właścicielom dóbr i przed
siębiorcom poleca si &SST i t i l o d j  

e  ■- ł o w ł e k  keylalur. spó j
• eyriime oiizn.-.:.m...imiy z umrsrfcw; prz»i*
kilka  lat sam oistnie pnu-owal, do robot mu- 

rarskicj; nrowudzenia, na zgodę miesięussun lub od 
metra kub. -Łaskawe zlecenia przyjm uje Adniini- 
stracya tegoż Dziennika pod M. Ś> lO O O .

■ >!-' fi *r)

h&
&

t|
£  . 3

W y d a w n ic tw o  lu d o w e
l i  O, HołyftslciGgo i B, KalicMep.

arsze i najtańsze pisma 
ludowe

al„Caata“ i „Nowiny
•  R O C M I H  X I I I
K. wydawane są co tydzień w objętości

s

ą
i

r* wyuawane są co tydzień w objętości arkusza 
di uku,  z końcem roku stanowią dwa spore tomy. 

t j  Prenum eratorow ie całoroczni otrzym ują b tz- 
k. p łatn ie  10 arkuszowy kalendarz inform acyjny. 

P renum era ta  na oba pism a z przesyłką 
pocztową c a ło ro c z n a .:  2 z l r .  50  c t . ,  p ó ł 
r o c z n a :  1 z ł r .  25  c t .
ADRES Redakcyi i Adminlstracyi: L w ó w , 

plac Bernardyński I. 7.
Osoby, zajmują- e się zbieraniem prenum e- 
i upowszechnianiem pisemek, otrzym ują 

*0 /o rabatu . “ j >
G894-U 7 1-) <<

!

Dla uniknięcia narzekali słusznie zarzu
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Pcrdiel-Reboulleau wymagać na
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

S k /a o  we L w o w ie  ic a p te k a c h  P .  M tk o im c łia
i  ILrzyzandtoskieffa; io Cser)\iowtctteh u> apttzo  !
P . Gol i samosie i e rj o .  c *  1

(9 0 ) 3 ‘ 2 -  3 ) r tttn O w n d jU itfl.
(5151 § m SUlonatc D fto b e r  1880 

ift ljtr ro rtź  eitt © etbbctrag  pr. 100 fl. ii. h). 
gcfuuben, ttttb bon betu ^ it ib r r  fjic ro r ts  bcpo= 
n ir t  roerbeu, beffen S igeu ttjitm cr fid ) b i§  tttiu 
jjit rtic£)t grntrlbct fjat. .

Ś )cr (S igin itlju inrr b i c S B d r a g e ^  Wtro 
bem nodj au fgeforbert, fid ) w rgen  S5et)cbuiig ber 
fclben b innnt (Sińcu . ^ a f  e t)ierort§ melben, 
itnb ba§ ® tgettll)itm ?rcd )t a itf bert gefnnbenen 
SBetrag itm fo ficftim m tcr n a ^ u ra e ifc u  afó im  
w ib r igen  g o tte  ber fc jtcrc bcin g in b e r  gum 
S en u tjn n g  au Sgefo lg t werben wurbe.

(Sem cinbcam t 
® ia la  am  “l i  'Dc^ember 1881.

®er SRurgermeifter Tfanowśki.

Kantor wymiany
akcyjnego

w e

%

I
i Filii

fi
Tarnopolu $

c .  k .  u p r z j w .  g a l i c .

Banka ilpoteezaego
L W O W IE  

tegoż w Krakowie, Czerniowcach
sprzedają po kursie dziennym 

nowo wydawane

H s iy  h ip o t e c z n e .
według prawa z dnia 1 lipca 1868, Dz. P. P.
93 i najw. post. z dnia 17 grudnia 1871, mogą ^  

być użyte d0 lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, H  
l] kancyj małżeńskich, wojskowych, służhowych, oraz i wadyów. H.

Przedruk nie będzie p łaoouy> ,  [8373 24—?]

■O

Listy
XXXVIII,

O
te

Nr.

N
H

Fiw

JSTa, s a i s o n  z l m o w
MACłAZYNT F U T E R

I*. Czapczynskiego
we Lwowie

ulica  Halicka, liczba 1.
Poleca wszelkie gatunki fu ter dam skich i męskich  

tak  do podróży jak  i do m iasta.
K ołn ierze i zarękaw ki dam skie w najróżuorod- 

niejszYuh gatunkach.
W ierzchy gotowe dam skie jedw a me i w ełniane.
W ierzchy gotowe męzkic.
K urtk i do polowania, zarękaw k i m yśliw

skie, dek i futrzane do sani i przed łóżka, 
czapki, ko łpak i i i d.

W szelkie obstuiuuki wykonywane bywają p-łdlug 
najnowszych Jouniali, z całą akuralnośeią  
i sumiennością, a  za prawdziwość i dobroć  
towaru gwarantuje. (0932 1 -i)

Denniki na żądanie franco.

O 0 O f > G O

J.

F I A H I M A
Sffie i triElc w sttaiiis y
Śliwińskiego Ó

O
o o - o - o o ^ - o o - o

o O  W  1 O

Chorążczyzna
(S4S3 10-

I. 9.

źót>9Ł Tow«rzvstwo 0. k. uprzyw. (9113 1 - 2 )

kolei żeiaz. Lwowsko- : ^  Czeraiowiecko-Jasskiej

Na rok 1882 rozpisuje się za ofertami
D ostaw a

m ateryałów zidinnycli i kamieunycli, dalej wyrobów stalo
wych, żelaznych, aliażowyeh, tkackich, powroźniczyeh, 
szezotkarskich, kauczukowych, skórzannyeh i szklannych, 
wreszcie tłuszczów, farb, pokostów i innych wyrobów 
chemicznych.

Oferty ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w 
napis „Oferta na dostawę rozmaitych m ateryałów “ należy 
wnieść najdalej do ] 7go stycznia r. 1882 godziny 1 przed 
południem u zarządu głównego w W iedniu (E lisabethstias- 
se 9.) komitetu zarządzającego w Bukareszcie lub Dyrekeyi 
ruchu we Lwowie albo w Jassaeh, równocześnie zaś, jed
nak oddzielnie, złożyć wadyum w wysokości 5 prc. w ar
tości oferowanych materyałów przy kasie jednego z wyż ‘ 
wymieriionych miejsc.

W ykazy dostawie się mających materyałów, bliższe 
warunki licytacyjne, tudzież warunki dostawcze, mogą być 
przejrzane w zarządach m ateryałów w W iedniu, Bukaresz
cie, Lwowie i Jassaeh, albo też za złożeniem należytości 
pocztowej przesłane na wskazane miejsce.

Oferty wniesione po upływie wyznaczonego czasu lub 
nieodpowiadająee warunkom ^niniejszego ogłoszenia nie 
będą uwzględnione.

Wiedeń W grudniu 18 4 .
I& H ils i  z s i w i a d o w c z a t
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K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
W e L w o w ie , ulftea T ry b u n a lsk a  1. 6 .

GŁÓWMY SKŁAD DLA GALICYI .swi e-?)

p y *  P o f c i i ,  SzHa i towarów n i p p j i
w* BB y  * - < *  -aa. 'S . w* M - .S i

J g ^  •Ł**' «5B

Wypożyczanie naczynia stółoweg®
z porcelany i szkła,

c t a ż e r l  K o s z ó w  t s »  o w o c e ,  oraz u o £ y  I  w i d e l c ó w  sł.* n c a l y ,
b a l e  I w i e c z o r k i .

Podczas pobjtu  N jjp.śnicjszpgo Pa u a we Lwowie 
ró - riocześnie na obydwa bale

bost arczałen; na i- r\ cie stołom

(S*--

A d ^ " a |  n o w s z y  P O R A D S I K  m ó j, wy- 
f  d -w  danie J li o słabościach  z zakażenia krwi
^  pochodzących (wenerycznych) obojga p łci, oraz
: sposoby leczenia, według najnowszych poglą-

•  dow opracowany, można nabyć u m nie za 1 zł. ę  
f  za pobraniem  poczto- om 1 zł. 20 et. T akże q  
X  udzielam rady listow nie. 3,
l  r 5M A  R n r fS O l*  kilkunastoletnispecya- T 
T  U !  . r ł .  JJCS , iiStachorób płciowych, T  
ó  oraz lekarz chorób dzieci. Ord. domowa od 3 A  
; do 5 po pot IJi. K arola L udw ika i. 7. 

t  ( i 07 i l l - - ? )
O -

Lwów, ul. C zarneck iego I. 2 S, utworzyła
Biuro nauczycielskie, S :
liantek i Bon Bulek, .Niemek, P raneuzek i A ngielek

i 643 ■ 12— /)

K0N0M
poszukuje posady do gospo
darstwa. wiejskiego, objąć 
może obowiązek i kawale.'- 
sko. — W iadomość udzielić 

może B iuro wywiadowcze .? . R i S t K L E C S O  
L w ó w ,  Ii.ynek I .  3 0 ,  I. p. (7--3) (4_—4 !

XXXXXXX»300CXXXXX;
Potrzebną B © I A  od Nowego ;

posiadająca język fran r.ski i mogąca udzielać 
początków nauki (czytania i pisania) do dwojga 
dzieci. — Osoby średniego wieku zeeh ą się 

zgłosić: Ś o łc a l  A . 15. post. rest j
(9114 1 3)

ABC w  3 4  k o l o r o w .  u b t a z k .  k s  6 1 . , i o ! s k .  i  s ł a w n  l u d z i
z wielk. Jitoram i i krótkim  historyezneni opowiadaniem , 

c a  C ł u S l i w e r .  Podróż do k ra iny  Liliputów  z (3 wielk. kolorow rycin, in  4to.

zlr.
Kruzoe według Defoe, z Oma wielkiemi kolurowanomi rycinam i£=, R o b in s o n

5=5 in 4to.
ca  C h r o n o l o g i a  królów polskich z 39 wizerunkami.

O raj n u r t. Obrazki historyczne z życia Polaków i Polok, z kolor, obrazk. 
g |  P a m ię t n ik i  młodej panienki.
■=•0 W spom nienia z podróży m łodej panienki.
~  Siem ieński. W ieczory pod lipą z roku 1873.

Z m iłu j się nart nam i. Książka do modlenia dla młodzieży. 
•Jachowicza. Bajld i pow iastk i z 24 rycinam i kartonow ., 1 *Ł«v 50 Ct.
Cooper. Poszukiw acz barci. Przygody osadu, zaeli. Am eryki, z 6 kolorow. rycinam i, bogato 

oprawne, 2 złr
Najnowsza podróż do bieguna północnego i pobyt vt kra in ie  lodowców, z 8 ehro- 

m olitogr 4 zir, 50 et., bogato opr. 2 złr.
Pow inszowania noworoczne na im ieniny etc. 35 et.

Nadsyłający należytość wprost do wydawcy:

«.f . M in t iia e lM a if9f& w Krakowie
otrzymuje dzieło franco,

(8781 3 4)

W Zakładzie naukowym
dej

rozpoczął sic 
nowy kurs (Tańców salonowych  
p o łą czo n y  z ćw iczen ia m i praktycznem i, 
oraz knrs giiim astyki salonowej 

w yłącznie d la  panienek, 
dtynek 1. 12, I  p ię tro .  

i m o a n n n B B M a B H

500 dukatów
" y p ła e r  temu, kto po użyciu

KOTHE GO WODY NA ZĘBY
(flaszka po  35  ct.)

dostanie kiedykolw iek znowu bolu zębów lub n ie
przyjemnego odoru a ust."

J o l i .  G e o r g e  K o t h e
Módllng bei Wiene m e r y t :  dostawca nadworny 

V illa Kothe.
W e L w o w i e  praw dziw a do nabycia w apt. 

p. P . M IK O LA Sr HA. Dalej m ają na  składzie,pp. 
aptekarze: w P r z e m y ś l u :  L . N A H L IK ; w Ż u 
r a w  n  i e : J . L. TOMASZ li W S K I; w D r o h o b y 
c z u :  apteka „pod orłem “; w B r  o d a c h :  E. LISCPI- 
KA ; w 0  z e r  ii i o w c a c h : W . ALTH . 3649 20—?

a o o o o p o o s a o o o o o c K
Odezwa.

Dnia 27 września 1881 moja córka M a 
r y  a  P iw o n l s a ,  Ucząca la t  i i  wyszła z do
mu Nr. b ulica Wąwozowe we LwsWiei więcej 
niepo wróciła do domu rodzicielskiego. Mary a 
ma blond włosy, oczy siwe, małego wzrostu; 
była ubrana w kaftanik czarny, chusteczkę bia
ł ą  na głowie spódniczkę w paski c emną i w 
w bucikach. Wszelkie staranno., poszukiwania 
stroskanych rodziców, były bJRreteezue do 
tycliczas. Stroskani rodzice upraszają; ktokol
wiek by wiedział o pobyciu Maryi Piwonki 
by dał wiadomość o uiej rołzicom 

Lwów dnia 28 grudnia 1881.
A n t o n i  P i w  n k a  

„p o d  N r. dom u 6  u l ic a  W ąw o z o w a .“ 
(9058 2—2) we Lwowie.

«■» S«s‘«s:a i  •« «•»«>  1 - a

m ó j z u p e łn ie  n o w o  u rz ą d z o n y

W A B O T A f  M I C I I I I I C I I Y
dla  machin i narzędzi rolniczych, zamierzam

sprzedać lub wydzierżawić
pod nader korzystnemu w arunkam i.

'  Bliższej wiadomości udzieli listow nie lub na miejscu

K .  S O C H A H T I E W I C Z
(87-3  3—3) v j  T a r n o p o l u .

„ S M o i e  Pan B i  strzeże'1
Towar jes t najtańszym , jeśli pociągany 

'p rost z fabryki.

E .  C .  FLADER,
J oh stad t w  S a k s o n ii,

faliryłańi uajlausz?Głi i najlepszycłi 
s ik a w e k

•  mm® mmmę 
Ważne dla -Elu.

Chcąc zadość uczynić wzm agającym  się 
coraz bardziej wymogom szanownych gości, po
staraliśm y się w należytym ezasi* o sprow a
dzenie na sezon zimowy iS81 wielkiego zapasu

p r a w d z i w y c h  p a r y s k i c h  (
kape lu szy  d a m sk ic h

najnowszego i najgu-downiejszego fasonu i»o 
cenach zadziw iająco tanich.

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się. s) osobności, mieć 
elegancki prawdziwy paryski kapelusz za bez
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony tirm ą fa 
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze
syłamy" ładny kapelusz iii owy lub aksamitny 
pluszowy lub bobrowy najnowszej formy i g u 
stownie ubrany prawdziwem strusiem  lnb fan- 
tastycznem  piórom i fraheuskiem i kwiatam i 
Ceny ort A z ł. rto 9 z ł. 50 ct., co 
przedtem podwójn ie kosztowało. 
Kapelusze, któreby nie przypadały do gustu, 
przyjm ujem y napowrót. Tak samo można dostać 
ezep eczk i, u b io rk i i ża b oty .

Grand llagasin de Nodes
w H tU K O W I ł l  Ml tirodzka licz. 55.

(8721 3— 3)

m m m

nagrodzony 19 złotsm i m edalam i na wystawach.
W  ostatnich 10 latach 2 2 2 0  s i k a w e k  

sprzedanych.
„HYDEONETY" Sikawki pokojowe od 9 złr. 
Sikaw ki rec /n s od 42 z lr. — Bez zbiornika 

f ;  14 M i-.
ń f c .  Bliższa wiadomo?*'u h i .  Ł a n ia ,  i. s.o- 

Piekarska, Lwów. (9010 2—3(1)

WyszczBŁDUłiona Gzteroia i t ó l a i  1 listem p o c M i m
P lom ba  halzam iczna rto ząbńw. Ze w szystkich plomb dotychczas używanych, plomba 

balzam iezna okazała się  najpraktyczniejszą, 1) jes t ona bardzo ła tw ą w zastosow aniu ; 2) 
jes t nieszkodliw ą ; 3) dokładnie w ypełnia otwór w zębie; 4) natychm iast tw a rd n ie je ; 5) nie 
podlega r o z k ła d o w if i)  m iazdry zębowej ani też zęba nie n iszczy ; 7) wstrzym uje pruełm ie- 
ńie i psucie się zęba i nerwu zębowego, w skutek czego nic udnawia się b I zęba.

E*eucya arom atyczna rto p łu k an ia  nst. K ilka  kropel dodanych do wody, daje bar-
|  N a  c y t r z e  p

dzo przyjem ne, orzeźwiające i wzm acniająco dziąsła  p łukanie , usuwa kam ień i nieprzyjem ny 
bom. przyw raca białość i chroni od psucia się ; jes t jako środek toaieto-zapach w ustach, zębo 

wy bardzo poszukiwaną. 80
5 3 » c n c y a  n i i ą i o w a .  K ilk a  kropel dodanych do wody daje bardzo przyjemne, orzeźwiające do 

Częste p łukan ie  ust zapobiega psuciu się zębów i osadzaniu kamienia. — "50ust p łu k an ie .- j „ . -  .
Pusta m i ę t o w a  r t o  c z y s z o z e n i i i  sm jS»6w. Oprócz przyjemnego smaku nadaje zębom

białość, usuwa kam ień i k w a s . ...................................................................................■ — -30
Pasta n a  szujby roślinno-alkaliczna. — P asta  odznacza się przyjemnym zapachem i sm akiem , 

wybornie oczyszcza zęby i nadaje im  perłow ą białość, zobojętnia kwasy i wzmacnia dziąsła
i jako środek toaletowy je s t n iezbędną...................................................................... P —

Pasty lk i arom atyczne do u st d la nadan ia  przyjemnego oddechu przy mówieniu. Szcze
gólnie zaleca się osobom palącym  ty toń  i cierpiącym  na cuchnięcie z ust, p igu łka  jedna — •5 

„ (  „ pudełko — '50

Ihnatowicz
Fabryka we Lwowie, Filia

mag. farmac. i chemik sądowy.

O. k. uprzyw. galic. akcyjny

BANK H I P O T E C Z N Y
(5

Zupełnie świeży transport
ze zbioru  1881 >82 r ,

prz z WS  U  e  sprowsdzouoj

H E  1 1  A  T  Y
« l a l l i « k i p j

a tai ano wiciN r. i. T a e z n .  zółrokwiatowa aromat 
N r. 2 J n n ( o i v z a n ,  biało kwiatów a . 
N r. 3 Wand^yn. czarna arom atyezua 
N r. 4. S o n ć i s o n g ,  „ m ało narkot.
Nr- 5 C o n g o ,  czarna  fam ilijna .
N r. 6. W y s i o w k l  z horbaty .
N r 7 * naileiissych herbat
K A W A  w najprzedniejszych rodzajach 

n a jt a n ie j  w  h a n d lu

Cena 
za L/a kilo 

zł. 4 40 
u .  3 60 
u  3 
zł. 2-50 
zł. I SO 
d  1 '20 
D PF0

1

St. Markiewicza
w e L w o w ie  S y n e k  i. 4 ‘-

P ła t n e  1 m a rc a  
Wylosowane

6°|0 L i s t y  h i p o t e c z n e  
Kupony Listów hipotecznych

K a s a  g ł ó w n a  Z a k ł a d u  
we LW O W IE

za potrąceniem tylko 4°|0 eskontu;
L w ó w  21 grudnia 1881.

DYREKGYA.
[8910 5 - ? l

na fortepianie i śpiewu
udziela nauk gruntownych

E i i l  l a l i i i o i s i l
metr m uzyki

(u l. K o ra ln ik a  1. G. na dolo w lewe)
Jego kom pozycje i transkrybcye 

polskie na cytrę są do nabycia w 
księgarniach i u kompozytora

G y t r y  i  s t r u n y
poleca n a j t a n i e j  i pod gw araucyą.

(897-2 2 - 4 )

U
KX
n

Pomarańcze
Cytryny

3 0  r t o  3 5  s z t u k  
1 x ł r .  $ 5  ct.

4 0  d o  4 5  k z m k  1  z l r .  
9 5  c t .

wybierane, ajleps e z Messyny. wysełam 
szybko pocztą za pobraniem opłaciw 

szy cło, franco.
W szystkie inne owoce południowe po c e - 

u a c h  en  g ro s . — Cenniki frauco.

B - M a i t i
«  Sś «5 J L(6631 18—20)

(P rzed ru k  nie będ/,1* płacony.)

(7362 11-?)
Z drukarni Wt. ŁoziusKiegu oj. Cnwabckiefęo ł 12 ów* •Pj.-t! ™

JeflYuiB i i r m i w f
francuski bardzo stary

OTT K0AIAK -
jako kuracyjny uznany

z powodu pomyślnych zakupień s ta r
szych zapasów 

poleca P ° dawniejszych cenach

F. ^  - Królikowski
w e  Lw ow ie.  (58i9

P a p ie r  * c. k . u p r z y j  fa b ry k i p a p ie ru "  £>cK15ghniilil,

t t l ł f J I M H


